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Z B o ż e j  Ł a s k i  

M Y A L E K S A N D E R  II ,
C e s a r z  i  S a m o w l a d c a  W s z e c h  R o s j i ,

K r ó i , P o l s k i ,  W i e l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i , 

etc., etc., etc.
Biorąc na uwag-ę, żo dekret Króla Saskiego  

Księcia W arszawskiego z d. 19 Listopa­
da 1808 r. zawieszający żydów naszego K ró­
lestw a Polskiego, aż do dalszej decyzji rządu, 
w  nabywaniu dóbr nieruchomych, tudzież art. 
16 księgi lej, Kodeksu Cywilnego K rólestwa  
Polskiego i inne urządzenia, przez któro ży­
dzi poddani K rólestw a Polskiego, w używa­
niu niektórych praw cywilnych są ograni­
czeni lub w yjątkowym  przepisom poddani, 
zostają w  związku z dekretem Króla Saskie­
go z ii. 17 Października 1808 r., mocą które­
go mieszkańcy w teraźniejszem Królestwie 
Polskiem  osiedli, wyzuający religję Mojżesza,

. w  używaniu praw politycznych zostali za­
wieszeni, a w szystkie te rozporządzenia nie 
odpowiadają ogólnym  zasadom obowiązują­
cego w K rólestw ie N a sz e m  prawodawstwa,oraz 
duchowi Ukazu N a s z e g o  z d. 2 1  Maja (5  Czer­
wca) 1 8 6 1  r. aa przedmiocie wyborów do Rad 
pow iatow ych, miejskich i gubernjalnych, któ 
ry w szystkich poddanych N a s z e g o  Królestwa  
P olskiego bez różnicy stanu i wyznania, pi­
sań i czytać po polsku umiejących, do wyborów  
na członków Rad pom ienionych dopuścił; 
zważywszy dalej, żo ze zniesieniem pańszczy­
zny, ustanie ieden z powodów zakazania ży­
dom nabywania dóbr ziemskich, a którym  
jest ten: iżby oni zwierzchnictwa dominialne­
go nad ludom chrześcjańskiem, opierającego 
się na stosunku pańszczyźnianym, nie dostę­
powali; zważywszy, że przepisy ogranicza­
ją c o  ż y d ó w  co  do m o ż n o ś c i  z a m ie s z k iw a n ia
w niektórych miejscach, zm iany wymagają, 
zw ażyw szy z drugiej strony, że żydzi zaprzy- 

ich do dobrodziejstw powszech-puszczemem
nego prawa krajowego, powinni w czynno­
ściach życia cywilnego zaniechać używania 
j ę z y k a  i p ism a 'osobnego; zważywszy nako- 
m ec że inne również urządzenia szczegółowo 
dotyczące żydów w Królestwie Polskiem , tak  
po,i względem  prawa zajmowania się rzemio­
słami, przemysłem i handlem, jak  i co do po­
datków oddzielnych, tę część mieszkańców  
kraju dotykających, potrzebują przejrzenia i 
zastosowania do obecnego stanu prawodaw­
stwa w  K rólestw ie Polskiem , po wysłucha­
niu Rady Stanu, na przedstawienie p. o. Na­
m i e s t n i k a  N a s z e g o  w  Królestwie '1 olskiein, 
postanowiliśm y i stanowimy co następuje.

A.rt» 1* Zaprowadzone dekretem ivrola Sa- 
skieo-o Księcia Warszawskiego z d. 19 L isto­
pada 1808 r. zawieszenie żydów poddanych 
N a s z e g o  Królestwa Polskiego w wolności ku- 
powia i jakiegokolwiek nabywania na wła­
sność dóbr 'ziemskich nieruchomych, uchyla 
się z następującemi jedynie zastrzeżeniami:

a) żo w nabytych przez siebie dobrach nie 
mogą do lat 10 od ogłoszenia niniejszego 
Ukazu, sprawować Urzędu W ójta Gińmy lub 
zastępcy tegoż, na które to urzędy, wybór 
i nominację z osób wyznania chrześcjańskie- 
o-o, na przedstawienie właściciela dóbr, W ła­
dza Rządowa dopełniać będzie, koszta zaś u- 
trzymania W ójta G m iny, w określonych  
przepisami granicach, w łaściciel ponosić w i­
nien; , .

b) że osady rolne panszczyzmaue, pod 
Ukaz z r. 1846 podpadające, nie mogą być na­
bywane przez żydów od posiadający cli je o- 
sadników, dopóki robocizna przymusowa 
z tych osad należna, czynszem wieczystym  
zastąpiona nie zostanie;

c) że prawo kollacji i prezentowania bene­
ficjów kościelnych, w dobrach przez żydów  
nabytych, o iloby prawo to wraz z dobrami na 
rzecz ich przechodzić miało, do Rządu liale- 
żyć będzie, co wszakże nie uwalnia staroza- 
konnego nabywcę dóbr o,l obowiązku z tytu­
łu dziedzictwa dóbr, łącznie z współparafjana- 
mi, w odpowiednim do ogólnych, obowiązu­
jących w  tej mierze przepisów, stosunku, 
przykładania się do składek na utrzymanie 
kościoła, zabudowań plebańskich, cmenta­
rzy i t. p.;

’d) że co do wykonywania propinacji i Wy  
szynku trunku w dobrach, żydzi nabywający 
dobra ziemskie, stosować się mają ściśle do 
obowiązujących obecnie przepisów.

Art. 2. Ograniczenia i zakazy co do moż­
ności zamieszkiwania żydów w m iastach lub 
niektórych ich częściach, oraz wsiach, z ja- 
kichbądź tytułów, przywilejów lub urządzeń 
wypływające, jak  niemniej w pasie granicz­
nym  21 wiorstowym, niniejszem uchylają się.

' Art. 3. W  miastach wszelkich Królestwa, 
żydzi nabywać mogą na w łasność pod jakim- 
bądź pratynym  tytułem, domy i wszelkie in ­
ne nieruchomości. Przeciw ne temu ograni­
czenia i zakazy, z postanou iema K rólew ­
skiego z d. 19 (31) Lipca 1821 r. i innych wy­
nikające, uchylają się.

Art. 4. Żydzi, poddani K rólestwa P o l­
skiego, na równi z innym i mieszkańcami, mo­
gą być świadkami wiarogodnymi przy w szy­
stkich aktach notarjaluych i aktach stanu cy­
wilnego, o ile znajdują się w waruńkach prze­
pisanych ogólnem i prawami.

Art. 5. N ie będzie także odtąd w  sprawach 
krym inalnych czyniona różnica pomiędzy ze­
znaniami chrześcjan a żydów i  dla tego roz­
porządzenia § 335 av ustępie 7, tudzież § 357 
w  ustępie 8 obowiązującej dotąd Ordynacji 
Kryminalnej Pruskiej, niniejszem uchylają
siC- .Art. 0. W  miejsce teraźniejszej ło im y  przy­
sięgi dla żydów, używanej przy świadczeniu  
w sprawach cyw ilnych i kryminalnych, n ie­
mniej w  przysięgach doferowanej, referowa­
nej, z urzędu naznaczanej i przy inwentarzach, 
ustanawia się forma przysięgi dla żydów,
AAr osnoA A ńe, do Ukazu niniejszego dołączonej.

Art. 7. Od ogłoszenia niniejszego Ukazu, 
żadne czynności cyw ilne lub handlowe piś 
mienne, jakoto: testamenta, umowy, zobowią­
zania, obligi, weksle, rachunki, k sięg i i k o­
respondencje handlowe, oraz inne jakiebądź 
akta i dokumonta, nic będą m ogły być spisy- 
AA'anc lub podpisywane w  języku hebrajskim  
lub żydowsko-nicm ieckim , ani w jakimbądź 
języku pismem bebrajskiem, a to pod ni owa 
żnością aktu samem przez się prawem.

Art. 8. Radzie Administracyjnej N a s z e g o  
K rólestwa Polskiego polecamy zarządzić W ła ­
dzom, do których to należy, przejrzenie prze 
pisów  aa'  Królestw ie Polsk iem  dotąd obowią 
żujących co do żydów, pod względom wolno 
ści prowadzenia rzemiosł, handlu i  przemysłu, 
tudzież co się dotyczy podatków szczególnych, 
na tę część ludności oddzielnie nałożonych. 
Rada Administracyjna zaprojektuje N a m  zmia­
ny, jakioby w tej mierze, ze względom  na o 
bccno prawodawstwo w  Królestwie, oraz na 
potrzebę Skarbu Królestwa, stopniowo za 
prowadzić wypadało.

Art. 9. W ykonanie niniejszego U kazu, 
który w  Dzienniku Praw  zamieszczony być 
ma, Radzie Administracyjnej N a s z e g o  Króle 
stwa P olskiego polecamy. >

D an w  Oarskiem Siele d. 24 Maja (5 Czerw­
ca) 1862 r.

(podpisano) „A L E K S A N D E R  ’ 
p r z e z  C e s a r z a  i  K r ó l a .

M inister Sekretarz Stanu, (podp.) J. Tymowski.

do Art. 6.
Forma przysięgi dla żydów. Urzędnik przy­

sięgę odbierający, w  obecności duchownego 
wyznania M o jżeszow ego , w y ło ż y  przysięgają­
cemu skutki prawne krzywoprzysięstwa i od­
powiednie przepisy K odeksu Kar Głównych 
i popraw czych mu odczyta.

Następnie, w ykonyw ający przysięgę trzy­
mać będzie w  ręku podczas tejże, rodał, to jest 
pięć ksiąg Mojżesza na pargaminie.

Przed wykonaniem przysięgi, asystujący  
duchowny w ystaw i przysięgającemu,że podług  
tradycji religijnej wstrząsła się ziemia cała, 
kiedy przy ogłoszeniu na górze Synai, s ły ­
szeć się dały słowa: „Nie będziesz brał lin ie ­
nia B oga twego nadaremno” — że podług pi­
sma Św. wszelkie naruszenie przepisów zako­
nu, mogą być przed sądem Bożym  przeba­
czone, tylko krzywoprzysięstwo nigdy bez 
kary pozostać nie może.

Potem  przysięgający mówić będzie za u- 
rzędnikiem av obec duchownego.

„Przysięgam  na Boga Adonaj, na Boga 
Izraela, z czy stem sercom, bez żadnej innej 
ukrytej m yśli i z wiadomością skutków  krzy- 
woprzysięztwa w prawie Boskiem  i ludzkiem, 
że” po wtarzając następnie rotę przez sąd usta­
nowioną.

P o ukończeniu zeznania rotą objętego, przy­
sięgający mówić będzie:

Jako to wszystko rzetelnie zeznałem, i że 
przysięga moja jest sprawiedliwa, czysta 
i prawdziwa, mogę zawsze zdać sprawę przed 
B ogiem  Adonaj, przed B ogiem  Izraela, i tak  
niechaj mi B óg wszechm ogący na duszy i na 
ciele dopomoże. Amen.”

d. 15 (2 7 ) Maja r. b. Nr. 8306 /408  protokół za­
miany gruntów należących do Cerkwi parafialnej 
Greko-Unickiej we Avsi Grodziku Powiecie Siedlec­
kim, na d. 5 (17) Maja 1851 r. spisany, według 
którego za grunta i łąki cerkiewne wynoszące mor­
gów 186, prętów 278, czyli dziesiatyn 95 sażeni 
1,906 odległe od zabudowań gospodarskich probo­
szcza, dziedziczka ofiaruje grunta av ędpowiedniej 

nawet lepszej glebie, bardziej do zabudowań tych 
zbliżone, mórg 188 pręt. 172 albo dziesiat. 96 saż. 
1,531, czyli więcej o morg 1 pręt. 194, albo saże- 

. 2 ,025 wynoszące, czysty zaś dochód probostwa 
zamiany tej zwiększy się o rs. 15 k. 7 rocznie, 

zgodnie z opinją Biskupa Administratora Dyecezji 
Chełmskiej upraszała: o zatwierdzenie powyższej 
zamiany i dozwolenie spisania av tym przedmiocie 
aktu urzędowego przed właściwym Rejentem.

Rada Administracyjna przychyliła się dó takowego 
przedstawienia d. 28 Maja (9 Czerwca) r. b.

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym  
w Gmachu szkolnym, za Kościołem S-go Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym— w ty­
godniu upłynionym do dnia 2 (14 Czerwca.) r. b. 
włącznie wydała książeczek noAvycli 103, na które, 
tudzież na dawniejsze w 484  wnioskach, złożono rs. 
8 ,939  kop. - - .  Na żądanie zaś 68 Uczestników  
(prócz procentu rs. 18 k. 81 ‘/ 2, należnego za rok 
bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 
3,579 k. 97 '/2 i umorzyła książeczek 12 .— Prze­
to Uczestników 15 ,012  posiada kapitał rs. 5 8 6 ,5 6 7  
k. 7 '/2.— Prezes Wierniewicz.— Naczelnik Kance- 
larji Słomiński.

Z Petersburga, 14 Czerwca.
N a j w y ż s z y  R e s k r y p t  

do pełniącego obowiązki Namiestnika w Kró­
lestwie Polskiem i czasowo Głównodowodzą­
cego 1 -a armją, hrabiego Aleksandra syna 

Mikołaja Lddersa.
Hrabio Aleksandrze synu Mikołaja! P ięćdzie- 

sięcio-pięcio letnia służba wasza, w stopniach ofi­
cerskich, jeszcze za czasów wojny za ojczyznę, od­
znacza się czynami waleczności i talentami woj- 
skowemi okazanerai w czasie boju; w ostatnich 
kampaniach wasze zdolności wojskowe zjednały 
wam powszechną opinję, a wojska pod w’aszym kie­
runkiem zdobyły sobie głośną słaAYę. W  ostatnim  
czasie będąc przez N a s  powołani do pełnienia o- 
bowiązków Namiestnika N a s z e g o  w  Królestwie 
Polskiem i do czasowego głównego dowództwa nad 
1-ą armją, rozumnemi rozporządzeniami av zarzą­
dzie powierzonego wam kraju, i troskliwością o do­
bry stan wojsk 1-ej armji, w zupełności usprawie­
dliwiliście N a s z e  zaufanie i okazaliści ważną usłu­
gę tronowi i ojczyźnie. Dla okazania serdecznej 
wdzięczności i zupełnego M e g o  zadowolnieuia, 
z całej waszej długoletniej służby pożytecznej dla 
państwa, wyniosłem was, ukazem danym dziś rzą­
dzącemu Senatowi, do godności Hrabiego Cesar­
stwa rosyjskiego. Pozostaję dla was niezmiennie 
przychylnym i zawsze życzliwym.

Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  
ręką napisano: „szczerze was kochający

A LE K SA N D E R .” 
Carskie Sioło, d. 27 Maja 1862 r.

Przez Rozkazy C e s a r s k i e  do Zarządu wojenne­
go: z dnia 27 Maja (v. s.), czasowo Głównodowo­
dzący 1-ą armją, Jenerał-Adjutant hrabia Liiders, 
mianowany został szefem Azowskiego pułku pie­
choty, który nadal ma nosić nazwę Azowskiego 
pułku piechoty Jenerał - Adjutants hrabiego Lii- 
dersa;

z dnia 28go Maja (v. s.), Warszawski wojenny 
Jenerał-Guberuator,Jenerał-LejtnantA>y2«M0 ttw/«y, 
Najmilościwiej uwolniony został od tego obowiązku, 
z mianowaniem go Jenerał - Adjutantem J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M o ś c i  i pozostawieniem pełniącym obo­
wiązki naczelnika głównego sztabu I-ej armji.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Postanowieniem JW . p. o. Namiestnika, Naczel­
nik sekcji włościan i kolonistów w Komisji Rządo­
wej Spraw Wewnętrznych Stammer, mianowanym 
został Referendarzem Stanu w Radzie Stanu Kró­
lestwa.

PostanoAvieniem JW . p. o. Namiestnika, Dyre­
ktor Kancelarji Komisji Rządowej Wyznań R eli­
gijnych i Oświecenia Publicznego Maksymilian 
%’idal, mianowanym został Referendarzem Stanu, 
z pozostawieniem przy dotychczasowych obowiąz­
kach.

Kom isja Rządowa Sprawiedliwości.— Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem  
z d. 1 (13) Maja r. b. N. 10 ,524, zapis rs. 1,800, 
dla klasztoru KKs. Augustjanów w Warszawie, 
przez uiegdy Stefanię Antoninę d w ó c h  imion Do- 
manowską, testamentem na dniu 12 Maja (3  Czer­
wca) r. z. urzędownie sporządzonym, uczyniony, 
w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób
trzecich i pod warunkami bliżej w testamencie o- 
znaczonemi, zatwierdziła.— w Warszawie dnia 10 
(22) Maja 1882 r. —  Z upoważnienia: Dyrektor 
Kancelarji Komisji Rządowej Sprawiedliwości, 
Radca Stanu ./. Ornowski.

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, przedstawiając przy raporcie

O g ó ln e  $ |i rn tv o z t la n le .
W iadomość o niepowodzeniu wojska fran- 

cuzkiego pod Pueblą av M eksyku, niepowo­
dzeniu będąceni może porażką, wzbudziło 
w Paryżu oprócz przykrego uczucia żalu, inny  
łatwo dający się przewidzieć skutek. Narażo­
ny' honor sztandaru francuzkiego, zm usił na­
wet nieprzychylnych tej Avyprawic, do jedno­
głośnego popierania kroków rządowych, co do 
wysłania posiłkóAV dla garstki francuzów, na 
wyżynach Auahuac otoczonych przeważuemi 
siłam i nieprzyjaciela, Ciało prawodawcze za­
pomniawszy o swych dążeniach do zaprowa­
dzenia oszczędności, na wniosek ministra skar­
bu, jednogłośnie, bez żadnych rozpraw o uży­
teczności lub bezużyteezności wojny M eksy­
kańskiej, natychmiast zatwierdziło żądany na 
jej dalsze prowadzenie kredyt, w ilości 15 m i­
lionów fr. Rząd w ysłał ostateczne instrukcje 
do jenerała Lorencez, który, jak się zdaje, ro­
złożyw szy się obozem czeka na posiłki, jakie 
ma mu przyprowadzić jenerał Douai, który  
z 400 ludźmi 24 maja wylądował w  Yera-Cruz;
ale tak nieznaczna pomoc, nie bardzo wzmo­
cni jego siły. D la tego rząd jak najspieszniej 
stara się w ysłać potężniejszo zastępy. W  por­
tach wojennych otrzymano rozkaz, przygoto­
wać wszystko z największym pośpiechem do 
wsadzenia na statki wojsk przeznaczonych do
M eksyku, których pierwszy oddział ma w y­
nosić 5 tysięcy; zaraz potem ma być w ysłany  
10-tysiączny oddział, a i ten podobno nie bę­
dzie ostatni.

W iadomości z M eksyku i pogłoski o po­
średnictwie w  wojnie domowej w  Stanach 
Zjednoczonych chwilowo m ogły wystąpić na 
pierwszy plan, ale nie mogły w  żaden sposób

zucić w zapomnienie sprawy włoskiej, jako 
sprawy bardziej europejskiej, bardziej obcho­
dzącej św iat cały niż kwestja m eksykańska  
lub amerykańska. W e w szystkich sferach 
politycznych w całej prawie Europie, usiłują 
zbadać tajemnicę otaczająca rozstrzygnięcie 
kwestji Rzymskiej i odsunąć choć róg zasłony  
okrywającej dotąd politykę Cesarza Napole­
ona w  tej kwestji. N ikt nie może przypuścić, 
po tak znaczącej, żywej i uporczywej walce 
pomiędzy jenerałem Goyoncm a margrabią 
do Layalette, aby powrót tego ostatniego do 
Rzymu i odwołanie z tamtąd pierwszego znich 
nie m iały żadnej doniosłości, i aby wynikiem  
tego miało być utrzymanie nadal Statu quo. Ztc- 
go powodu m nóstwo najrozmaitszych robio­
no przypuszczeń o instrukcjach jakie miał o- 
trzymać ambasador francuzki w Rzymie.

Lecz w szystkie dotychczasowe pogłoski 
i kombinacje, nic m iały żadnej praktycznej 
cechy, nie dawały najmniejszego prawdopo­
dobieństwa urzeczywistnienia, Obecnie za­
pewniają, że polityka francuzka .przyjęła te­
raz taki sam kierunek jak za czasów p. Cavou- 
ra, i że p. de L ayalette otrzymał polecenie 
nalegania na dwór rzymski o wprowadzenie 
reform, któreby ułatAviły zbliżenie i pojedna­
nie z Królestwem  W łoskiem . Przytem  ma 
on dać do zrozumienia, że rząd francuzki nie 
może bez końca znosić stanu rzeczy ,oddawna 
uznanego przez niegoż samego za nieznośny, 
i że nakoniec wyczerpawszy w szelką cierpli­
wość, może cofnąć sw ą załogę. Margrabia 
Layalette ma jednakże polecenie dodać, że 
Cesarz wszakże nie pozwoli nanajście teryto- 
rjum rzymskiego, czy to przez wojska włoskie, 
czy też bandy uorganizonc bez w iedzy rzą­
du, lecz w razie wewnętrznego powstania lu­
du rzymskiego, av celu swobodnego obrania 
sobie rządu, wojska francuzkie będą musiały 
zachować się zupełnie biernie. Jakkolw iek  
pogłoska ta o instrukcjach p. de La\'alette, 
nie ma silniejszej podstawy od innych w tym  
przedmiocie krążących, jednakże najwięcej 
się zgadza z dotychczasową polityką gabinetu 
paryzkiego.

Czy teraźniejsze przedstawienia marg. L a­
yalette, uwieńczone zostaną pomyślniejszym  
skutkiem  niż dawniejsze propozycje gabinetu  
paryzkiego, można wątpić, z uwagi na panu­
jące" usposobienie w Rzym ie. Odmowa ze 
strony dworu rzymskiego wproAvadzenia ja­
kichkolwiek zmian w konkordacie z Austrją, 
zasadza się na objaśnieniach biskupów austrja- 
ckich w Rzymie, którzy nie biorąc wcale na 
uwagę rozpraw jakie w tym  względzie m iały  
miejsce w radzie państwa, zapytani przez P a­
pieża, oświadczyli, żc ani niższe duchowień­
stwo, ani lud nie żąda zmiany konkordatu, 
i tylko kilku przejętych duchem stronniczym  
dziennikarzy, nieprzychylnych duchowień­
stwu domaga się tej zmiany.

W edług wiedeńskich korespondencij, w ia­
domości z Czarnogóry są dla Turków mniej 
pomyślne, niż jc  podały depesze urzędowe. 
W  bitwie pod Ostrogiem stracili oni około 
2,000 ludzi w zabitych i tyleż w rannych i 
jeńcach. Poińimo tego, Porta licząc na pomoc 
Anglji, nie m yśli o zawieszeniu broni i na 
przedstawienia Francji i Austrjr odpowiada 
żądaniem, aby książę Mikołaj przedewszyst- 
kiem  przyjął ultimatum, przed miesiącem  
jeszcze przesłaue mu przez Omera-Paszę. Je­
dnakże obawiając się interwencji którego 
z mocarstw, będzie się ona starała zjednać 
Francję, i Austrję, ale przyznając jak najmniej 
i zupełnie pomijając kwcstję polityczną  
w walce z Czarnogórą. Ostatnie jednak w y­
padki w  Serbji, skutkiem  których powstanie 
niewątpliwie rozszerzy się w Bośnji i K rea­
cji tureckiej, rozbije prawdopodobnie w szyst­
kie te kombinacje. Dyplomacja wiedeńska 
mało już ma nadziei, żeby można było wstrzy­
mać wypadki nad Dunajem.

Ministerstwo podobno ma zamiar około 
początku Sierpnia zamknąć posiedzenia ra­
dy państwa, którą zaraz ma zwołać na na­
stępne posiedzenia na i-go  Listopada, Ga­
binet przedewszystkiem usiłuje przeprowa­
dzić ustaw y lutowe, i d latego w czasie tym, 
ale dopiero 15-go W rześnia ma zwołać sejmy 
krajowe, a między niemi i w prowincjach na­
leżących do korony węgierskiej. Tym ostat­
nim na nowo, na podstawie patentów luto­
wych, poleci wybrać deputowanych do rady 
państwa, a dla tego, żeby tom ograniczyła się 
cała ich działalność, i żeby za daleko w sw ych  
rozprawach nie zaszły, naznaczony został ty l­
ko sześciotygodniowy przeciąg ich posiedzeń, 
kończących się, z dniem  1 Listopada, to jest 
z otwarciem posiedzeń rady państwa.

Ostatnie wiadomości z Kasselu, nie dają 
jeszcze pewności, czy program nowego m ini­
sterstwa został już przyjęty przez elektora 

Hrabia Bernstorf w istocie pragnął opu­
ścić gabinet, uzyskać naprzód urlop, a nastę­
pnie otrzymać napowrot ambasadę w  L on­
dynie, ale król koniecznie chce go zatrzymać 
przy sobie, i niezgodził się naw et na udziele­
nie mu urlopu.

.ingljn.

Londyn, 14 Czerwca. Od samego początku 
wojny domowej w  A m eryce północnej, Fran­
cja okazywała w ielką ochotę pośredniczenia. 
W zyw ała ona o to stanowczo rząd angielski 
podwakroć, przy dwóch stosownych sposo­
bnościach. Anglja atoli nie chciała, dla waż­
nych powodów', na to przystać, co spowodo­
wało, że Francja przedsięwzięła działać na 
własną rękę i w ystąpić przez swego posła w 
W aszyngtonie z propozycjami, które jakkol­
wiek nic m iały wyraźnego znaczenia pośre­
dnictwa, jasno atoli dowodziły, żć rząd fran­
cuzki gotów jest wyświadczyć usługę, jeżeli 
tylko takowa będzie od niego żądaną. Lecz 
żądanie takowe nie nastąpiło i zapewne nie 
nastąpi naw et w  razie, jeżeli wojna potrwa

długie lata. Prezydent Lincoln pośle raczej 
pełnom ocnika wprost do R ichm ond, niżby 
m iał starać się o pośrednictwo francuzkie lub 
angielskie. Jeżeli obecnie znajduje znowu wia­
rę pogłoska o projekcie pośredniczenia państw  
zachodnich, można być jednego pewnym, mia­
nowicie, że powód do tego projektu w yszedł z 
inicjatyw y nie Am eryki, lecz Francji. Ta 
ostatnia m ogłaby bez wątpienia, jak to uczy­
niła w kwestji parostatku „Trent,” zatrudnić 
nową sprawą sw ą dyplomację; Francja atoli 
chce, przynajmniej na początek, zapewnić so­
bie poparcie’ Anglji, i dla tego usiłuje zachę­
cić tę ostatnię do spólnego działania. Jak k o l­
wiek angielscy mężowie stanu ośw iadczyli 
bez ogródki, iż nie przewidują najmniejszego 
skutku z podobnego pośrednictwa, być atoli 
może, iż dadzą się wciągnąć do wspólnego z 
Francją działania, jodynie dla uniknienia za­
rzutu, iż odrzucili trzykrotne ze strony rządu 
francuzkiego propozycje i że um yślnie sta­
wiali przeszkody usiłowaniom położenia tamy  
dalszemu srożeniusię wojny domowej w A m e­
ryce. U czynili by oni to raczej przez grzecz­
ność dla Francji, aniżeli z przekonania, iż 
osiągnąć się. da rezultat pożądany. Najcie- 
kawszem  w tej całej sprawie jest to, że w ła­
śnie organa stronnictwa manchesterskiego 
czyli pokojowego, walczą najzawzięcej prze­
ciw wszelkiej m yśli pośrednictwa europej­
skiego. Stronnicy tej szkoły, pomimo iż ma­
rzą ciągle o areopagu międzynarodowym, nie 
chcą teraz nic słyszeć o pośredniczeniu w ce­
lu położenia końca bratobójczej wojnie ame­
rykańskiej. W ynurzają oni nawet zdanie, żc 
północ powinna powołać pod broń do ostat­
niego człowieka, byle zmusić południowców  
do poAvrotu do związku. W idać, że ich teorja 
pokoju nic stosuje się do w szystkich wypad­
ków, albo raczej, że tłómaczą ją  podług swego 
widzim i się.

Daily News i Morning Star, mówiąc o wojnie 
amerykańskiej, występują stanowczo przeciw  
pośrednictwu, przez Times proponowanemu.

Księżniczka Alicja, oraz książęta Leopold 
i Artur, zwiedzają często w ystaw ę, co uczy­
nili także onegdaj. Przychodzą oni stale w 
dnie, w  które opłata w ynosi jeden szylling (2 
zł. 3 gr.) i przechadzają się wśród tłumu nie- 
postrzeżeni, co im ułatwia przypatrywanie 
się przedmiotom wystawionym .

AuMrJa.
Wiedeń, 17 Czerwca. W iadom ości podanej 

przez Presse wiedeńską o wym ianie listów  po­
m iędzy Cesarzem Napoleonem i jednym  z ar- 
cyksiążąt austrjackich, pólurzędowa Donau- 
Zeitung zaprzecza w  sposób następujący: „Je­
dna z gazet tutejszych, mająca bardzo licz­
nych czytelników, ogłosiła w swym  wczoraj­
szym numerze korespondencję z Brukseli, 
obejmującą wiadomość o wym ianie listów  po­
między Cesarzem Francuzów i jednym  z do­
stojnych członków rodziny cesarsko-austrjae- 
kiej, w  przedmiocie kw estji meksykańskiej. 
Jakkolw iek nie są nam znane źródła, z któ­
rych pomieniona korespondencja brukselska 
poczerpnęła taką wiadomość, objęte atoli w  
niej szczegóły uważamy poniekąd jako nieod- 
powiadające godności znakomitych osobisto­
ści i rządów i pozbawione wszelkiego prawdo­
podobieństwa, tak iż możemy zapewnić, iż 
takowe w najlepiej poinformowanych sferach 
wiedeńskich uważane są za bezzasadne.”

Na to Presse odpowiada, żc zaprzeczenie 
Donau-Zeitung skierowane jest bardziej prze­
ciw tendencyjnym  domniemaniom korespon­
denta brukselskiego, aniżeli przeciw samej 
treści wiadomości.

Bawiąca tu deputacja siedmiogrodzko-sa- 
ska, przyjętą została wczoraj przez Cesarza, 
który dał jej zapewnienie, iż w przedmiocie 
życzeń uniwersytetu narodowego saskiego ka­
że złożyć sobie sprawozdanie i postara się ży­
czeniom tym zadosyćuczynić. Następnie taż 
leputacja przedstawiała się ministrowi skar- 
ju, któremu przełożyła potrzebę ustanowie­
nia stałych zasad co do płacy urzędników  
saskich.

H r.Forgacz, kanclerz nadworny węgierski, 
przedsięwoźmie jutro ty le  razy zapowiedzianą 
podróż do W ęgier.

Wczoraj roztrząsaną była w izbie deputo­
wanych najważniejsza budżetu wydatków  
część, m ianowicie budżet wydziału wojny. 
Gruntowność, z jaką komisja finansowa roz- 
trząsnęła ten budżet, oraz propozycje jakie w 
tym  względzie dla izby wygotowała, niemniej 
wyborny, przedmiot wyczerpujący referat 
sprawozdawcy Dra Giskry, ułatwiają nad­
zwyczaj izbie deputowanych jej zadanie, usu­
wając potrzebę żmudnych rozpraw i długich 
mów, któreby przyczyniły się tylko do prze­
dłużenia i tak już długiej sesji parlamen­
tarnej.

W czorajsze atoli posiedzenie, pomimo usu­
nięcia rozpraw ogólnych, nic na ożywieniu  
nie straciło. Z w yjątkiem  silnej m owy depu­
towanego Skene, który w ytknął wady organi­
zacji armji i którego słowa znajdą zapewne 
uznanie wśród szeregów samegoż wojska, ca­
la walka parlamentarna ograniczyła się do 
rozpraw z ław y miuisterjałnej i z trybuny 
sprawozdawcy. Pom im o to życie panowało 
w izbie, szczególniej gdy przyszło do rozpraw 
nad rubryką wydatków na wojsko modeńskie, 
na którą to rubrykę deputowani głównie po­
wstają. Na ław ic ministerjalncj zachowaną 
została w tym  względzie jak największa oglę­
dność, z powodu nieuznania dotąd królestwa 
włoskiego; sprawozdawca za to przemawiał 
energicznie za usunięciem  na przyszłość tej 
rubryki w interesie skarbu państwa. To co Ig. 
Rechberg przy tej sposobności oświadczył, 
sprzeciwia się wynurzonemu przez niegoż przed 
kilku tygodniami zdaniu. Komisja finanso­
wa uznała rubrykę wojska modeńskiego 
„anormalną,” zaś lir.Rechberg oświadczył, iż



ł

takowa jes t jedynie „niezupełnie norm alną;” 
różnica ta w wyrażeniach jes t czysto dyploma­
tyczna. Powszechnem jest w A ustrji życzenie, 
ażeby rubryka utrzym ania wojsk modeńskich, 
została zupełnie z budżetu wydziału wojny 
na r. 1863 w ykreśloną. J a k  z jednej strony 
m inister spraw  zagranicznych w yw arł na 
zgromadzeniu niekorzystne swemi oświadcze­
niam i uznanie, tak  z drugiej strony powsze­
chne wrażenie zyskało zgodne z życiem kon- 
stytucyjnem  zachowanie się hr. Dagenfelda, 
m inistra wojny. Ju tro  toczyć się będą w dal­
szym ciągu rozprawy nad budżetem  wojny.

Itanjst.
Kopenhaga, 15 Czerwca. Gazeta Berlinga do­

nosi: Dziś miała miejsce w Normansdal,
wr ogrodzie zamkowym w Fredensborgu wiel­
ka  uczta, w ydana przez K róla dla młodzieży 
tak  duńskiej jako też szwedzkiej i norweg- 
skiej. K iedy K ról przybył na zebranie, przyj­
mowany był z nadzwyczajnym zapałem. Mo­
narcha wniósł zaraz toast na cześć K róla 
szwedzkiego, na k tó ry  posol szwedzki, hrabia 
H am ilton, odpowiedział toastem na cześć 
K róla duńskiego. Następnie m onarcha duń­
ski wysłał w prost z zamku do K róla Szwe­
cji i Norwegji telegram  następującej treści: 
„Jestem  w tej chwili na  uczcie w ogrodzie 
pośród twoich szwedzkich i norwegskich pod­
danych. Jest nas zebranych tu  k ilka tysię­
cy, i wszyscy błogosławimy cię jednogło­
śnie.” Profesor Linngreen dziękował za to 
Królowi w im ieniu Szwedów i Norwegezy- 
ków, obecnych na uczcie; p. P loug w im ie­
niu Duńczyków i zarazem złożył Królowi 
następujące życzenie: „Oby K ról mógł, przez 
m ądrą swoją politykę, państwo swoje uczy­
nić jak  najprędzej m iastem pokoju, (F redens- 
borg).” O godzinie 2 '/2 popołudniu, wszyscy 
udali się do M arienlyst, gdzie mieszkańcy 
Helsingborgs’a urządzili na ich przyjęcie 
wspaniałą wieczerzę.

F ratic ja .
Paryż, 14 Czerwca. D otąd w Fontainebleau 

znajduje się tylko rodzina Cesarska, Dotąd 
nie rozesłano zaproszeń do ciała dyploma-

i Gwadelupie dla przyzwyczajenia się dt> k li­
matu.

S tałe energiczne postąpienie gabinetu p. 
Ratazzego, nie tylko w Paryżu, ale także 
i w Berlinie i w innych stolicach sprawiło 
dobre wrażenie. W  niektórych państw ach do­
tąd panowało przekonanie, że W łochy jeszcze 
nie są dosyć dojrzałe dla monarchicznego zje­
dnoczenia. Ostatnie wypadki Are W łoszech 
sprawiły w zdaniu mężów stauu pruskich 
i innych, znaczny zwrot, k tó ry  pozwala przo- 
widywać rychłe uznanie królestw a włoskiego 
przez mocarstwa. P an  Brasier de Saint-Sim on 
po powrocie do Turynu miał oświadczyć je ­
nerałowi Duranda zadowolnienie dworu ber­
lińskiego. W  Paryżu pomiędzy innem i posła­
mi, miał także i książę M etternich przesłać 
p. TliouYcnclowi pochwałę dla gabinetu tu- 
ryńskiego, o czeiu zaraz p. Nigra został za­
wiadomiony. W  znacznej większości człon­
ków ciała prawodawczego, zaszła także wiel- 

I  ka zmiana usposobienia na korzyść Włoch, 
i K iedy przed kilkom a miesiącami ogromna 

większość Avątpiła o przyszłości państw a wło­
skiego, dziś wierzy w nią najzupełniej. D a­
wniej postępowano poAYoli z tyłu za rządem, 
dziś nie tylko porównano się z nim, ale go 
naw et wyprzedzono. T aki zwrot przypisują 
rzeczywistemu wpływowi p. Foulda, na finan­
sistów zasiadających w izbic, k tóry  teraz oka­
zuje się gorącym stronnikiem  jedności wło­
skiej.

Powiadają, żc p. Persigny wydał już okól­
nik do prefektów, dotyczący przyszłych Avy- 
borów, a v  którym  z góry wkłada na tych  
urzędników surową odpowiedzialność i pole­
ca a y  razie gdyby powątpiewali o utrzymaniu 
się kandydata rządowego, aby raczej przy­
czyniali się do zapeAvnienia zwycięztAra kan­
dydatów stronnictwa demokratycznego niż 
kandydatom obu stronnictw dawnych monar- 
chij. Oprócz tej okoliczności, że p. Persigny  
obecnie znajduje się w Londynie, co osłabia 
wiarogodność tej wiadomości, mniemanie to 
można u ważać za przedwczesne, tern bardziej, 
że ay niektórych sferach zapewniają, iż rząd 
porzucił przyjęty poprzeduio zamiar rozpisa-

tycznego. W edług listów z Londynu, z pole- nia wyborów w październiku. W  każdym
ceuia Cesarza zamówione tam  zostało miesz­
kanie w hotelu Clariss, lecz nie wiadomo dla 
kogo; sądzą jednak, że prawdopodobnie 'Ce­
sarzowa odwiedzi w tym  roku stolicę Anglji. 
Książę Napoleon, k tóry  już zrobił przygoto- 
tow ania do podróży do L ondynu, odroczył 
swój wyjazd, k tóry  jak  zapewniają nastąpi 
dopiero w końcu przyszłego tygodnia.

Od dwóch, dni mniej dają wiary pogłoskom
0 rozpisaniu wyborów a v  roku bieżącym. J e ­
żeli w yprawa m eksykańska, jak  to się zdaje 
prawdopodobnein, będzie wymagać nowych 
posiłków, a zatem nowych wydatków, trudno 
przypuścić, aby rząd A v y  wolał walkę wybor­
czą w chwili ogólnego niezadowolnienia, j a ­
kie sprawi a y  całym kraju konieczność po- 
AAriększenia ciężarów. W  każdym razie a y c  

wszystkich obozach robią przygotowania. P . 
M ontalam bert ma stanąć jako kandydat 
w Doubs; przy ostńtnich wyborach’, mówca 
ten  nie znalazłszy poparcia u rządu, nie był 
popierany także i przez duchowieństwo, i dla 
tego spadł; lecz teraz kardynał M athicu z a ­

pewnił mu swą pomoc,a przyjaciele' p. Mon- 
talam berta nie wątpią o pomyślnym skutku. 
Potw ierdza się także wieść o przyjęciu kan­
dydatury przez p. Thiąrsa; powiadają, że by­
ły ten m inister zobowiązał się względem r ę ­
kodzielników z Rouen, do popierania syste­
mu cel opiekuńczych w ciele prawodawczem. 
W  Paryżu jeszcze nic widać zbyt jaw nej agi­
tacji Avyborczej. Już  jednakże pew na liczba 
osób należących do odcienia p. G arnier-Pa- 
gćs zebrała się u tego byłego członka rządu 
tymczasowego, ale zgromadzenie to nic nie po­
stanowiło. W  ogóle wyborcy niezależni, pragną 
utworzyć koiniteta okręgowe dla Avyswobo- 
dzenia się z pod nacisku Sucla, równie jak
1 pp. Marie, Garnie r-Pages i innych; młoda 
demokracja, jakkolw iek czuje dla nich szacu­
nek, chce jednakże wyjść z pod ich opieki 
Avyborczej.

Zapewniają, że pomimo stanowczego opo­
ru  ze strony p. Rouher, kw estja kolei żela­
znej zMarsylji do Cette, zostanie .rozstrzygnię­
tą  na korzyść kom panji południowej, to jest 
pp. Perejrów; kom panja ta  jednak  a y  zamian 
za to, miała się zobowiązać do obniżenia tary ­
fy przewożonych towarów po kanale połu­
dniowym i kanale bocznym. W edług innych 
■wiadomości, kom panja ta  nie przyjęła zbyt 
uciążliwych staAvianych jej w arunków i od­
mówiła koncesji; lecz odmowa ta jeżeli rze- 
czy wiście nastąpiła chyba je s t pozorna, a y  ce­
lu wytargowania korzystniejszych warunków, 
bo,ponieważ ministerstwo wojny oświadczyło 
się z widoków strategicznych za projektem 
kom panji nie w ątpi ona iż się utrzym a.

P o rta  nadesłała już odpowiedź na stawiane 
jej ze strony A ustrji i Francji żądanie zawar­
cia zawieszenia broni z Czarnogórzem. Rząd 
turecki oświadczył, żo nie może ani odmówić, 
ani udzielić żądauego zawieszenia broni, do­
póki nie będą jej wiadome rękojmie przed­
staw iane przez Czarnogórze.

Paryż, 15 Czerwca. Podano a y  dzisiejszym 
Monitorze wiadomości o działaniach Avojen- 
nycli w M eksyku nie są ani zbyt Avyrazne, 
ani zbyt dokładne. Dziennik urzędowy, nie 
ty lko podaje wiadomości ze źródła m eksykań­
skiego pochodzące, że atak jenerała Lorencez 
na szańce G w adelupy nie udał się, ale w ca­
łości pow tatrza raport jenerała m eksykań­
skiego Zaragoza o bitwie 5-go maja, i robiąc 
stanowcze zastrzeżenia co do jego wiarogo- 
dności, pośrednio jednak przyznaje bezowo­
cność ataku, prostując a y  nocie obliczenie strat 
obu wojsk. Nota ta na podstaAYie wiarogo- 
dnego listu z Puebli z 10 m aja podaje liczbę 
ubyłych z szeregów francuzkich na 142 ludzi 
(nie 1,000 ja k  utrzymuje jenerał m eksykań­
skich), a stratę m eksykanów oblicza na 240 
rannych i 146 poległych. L ist ten dający tak 
ścisłe cyfry, zapewne podaje i opis bitwy, lecz 
rząd francuzki oczekuje na urzędoAYy raport 
jenerała Lorencez, żeby ocenić jej znaczenie, 
i to tłomaczy zastrzeżenie poczynione co do 
raportu jen e ra ła  Zaragoza. W  każdym razie, 
skutkiem  tych wiadomości, jak  donosi Monitor, 
rząd francuzki przedsiębierze środki w celu 
wysłania znacznych posiłków, które według 
pogłosek mają wynosić 20,000 ludzi i naprzód 
m ają pobyć jak iś czas na wyspach M artynice

zas
razie, żadne urzędowe ogłoszenie o Avyborach 
nie nastąpi teraz z powodu stosunku w zglę­
dem obecnych deputowanych, llząd może do­
skonale zachować tajemnicę w tym  względzie, 
ponieważ podobno postanoAYil ogłosić o w y­
borach dopiero wtedy, kiedy pozostanie tylko  
prawem przepisany czas do ich odbycia.

W iochy.
Turyn, 12 Czerwca. Izba deputoAYauych po­

łożyw szy już koniec w szelkim  interpelacjom, 
przez przyjęcie porządku dziennego, rozpo­
częła Avczoraj spokojnie rozprawy nad pro­
jektem  do prawa o izbach handlowych. Izby  
te będą uorganizoAYaue na podobieństwo fran­
cuzkich, tylko mają mieć daleko rozeiąglejsze 
atrybucje. GłóAYna uwaga publiczności zwró­
cona jest obecnie na skarb państwa. Spra­
wozdanie p. Bella zyskało pochwałę jednych, 
naganę drugich, a najwięcej było takich, któ­
rzy nie zrozumieli go zupełnie. W Turynie 
jak i wszędzie kwcstje skarbowe są najmil­
szym  przedmiotem rozmowy, a minister skar­
bu zw ykle nieszczęśliwą ofiarą złośliAvych 
języków . Zarzucają np. panu Sella, żo propo­
nuje podniesienie wydatków objętych budże­
tem o 145 miljouów, gdy tymczasem on wcią­
gnął tylko do budżetu wydatki dawno już 
przewidziane i uznane za konieczne. Chcia- 
noby tu mieć wielką armję, potężną fiottę, ale 
większa część osób pragnęłaby, żeby to w szy­
stko mogło się zrobić bez pieniędzy. Istnieje 
tu opozycja pragnąca żeby robiono znaczne 
wydatki, a nie pobierano AYysokich podatkóAY 
i mająca za złe m inistrowi skarbu, gdy się 
deficyt pokaże a v  budżecie.

Budżet dochodów proponowany przez pana 
Sella na zaspokojenie obecnych potrzeb kra­
ju jest głęboko obmyślany i zasługuje rzeczy­
wiście na bliższą UAvagę. P olega on główuie  
na dwóch środkdch którymi są: koncesje dróg 
żelaznych towarzystwom kapitalistów, i sprze­
daż dóbr narodowych, jako też i kościelnych, 
zamieniając dochody z tych ostatnich na ren­
ty  nieruchome. Zebrane tym  sposobem pie­
n ią c e  wystarczą nie tylko na zaspokojenie 
bieżących potrzeb kraju, ale nadto przygotują 
niejako podstawy dla przyszłej pom yślności 
półwyspu, szczególniej też prowincji połu­
dniowych. Chodzi tylko o to aby chciano do­
brze zrozumieć całą doniosłość tych środków, 
tak jak to instyktem  prawie zrozumiała już 
giełda. Um owa o ustępstwo towarzystwa kre­
dytowego włoskiego, miała być wczoraj pod­
pisana przez p. Pepoli i reprezentantów to- 
Avarzystwa kredytowego francuzkiego, pp. 
Frcm y, B ixio i H ailig. Wczoraj prezes mini­
strów obiecał przedstawić a y  przyszłym tygo­
dniu izbie deputowanych tak długo oczeki­
wane prawo o koncesji południowych dróg 
żelaznych. W łochy chcą skorzystać teraz 
z AYolnego czasu aby uorganizować się w c a y -  

nątrz, tak pod względem  wojskowym  jako też 
i ekonomicznym, i można powiedzieć, że ko­
rzystają z niego z całą umiejętnością. Naj­
więcej też wewnętrzna administracja kraju 
pozostaAYia a y  rzeczy samej do życzenia, ale 
takie zmiany postępują powoli, za kilka lat 
dopiero zdołają wszystko przyprowadzić do 
porządku i oddać władzę a v  ręce ludzi, któ- 
rzyby lepiej potrafili zastąpić niedołężnych 
dzisiejszych urzędników. Cała daAvna biuro­
kracja musiała być usunięta, a trudno jest od 
razu znaleźć nową w jej miejsce.

Ministerstwo spraw AYCwnętrznych przy­
gotowuje liczne zmiany prefektur. MóAvią 
o odwołaniu margr. PallaYicino prefekta 
w Palermo, któremu mają do zarzucenia, że 
zanadto przesiąkły jest wyobrażeniami de­
mokratycznemu czyli jak tam m ówią gary- 
baldystowskiemi; są to rzćczywiście wady, 
których prefekt mieć nie poAYiuien, bo admi­
nistracja, prowadzona jedynie przez wydawa­
nie proklamacij do ludu, nie zawsze daje do­
bre rezultata. Pew na liczba prefektów, po­
wołana została do Turynu, dla odebrania in- 
strukcij od gabinetu.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 17 Czerwca. W czoraj na posiedzeniu 

ciała prawodawczego został przedłożony a rty ­

kuł dodatkowy do budżetu, przeznaczający 
ministerstwom  wojny i marynarki kredyt 
w  ilości 15 m ilionów fr. na AYyprawę m eksy­
kańską.

Londyn, 17 Czerwca. Na wczorajszein posie­
dzeniu izby AYyższej, odpowiedział lir. Russell 
na interpelację lorda Normanby, że Garibaldi 
urządzał rewolucyjną A Y y p ra w ę  do Wenecji; 
ale ruch ten został powstrzymanym. Lord 
Brougham  ganił rząd i sprawców tego ruchu.

Zemuń (Semlin) 16 Czerwca. Przeszłej nocy 
wielki rozruch miał miejsce w Belgradzie. 
Straże tureckie przy bramach miasta zostały 
napadnięte, bramy zdobyte i częścią zburzone, 
z wyjątkiem  bram y Stam bul-Kapie, k tóra się 
jeszcze trzyma. Zaburzenie trw ało przez ca­
łą noc; z obu stron wielu zostało zabitych 
i rannych Dziś obawiają się jeszcze wię­
kszych zaburzeń; wiele mieszkańców opu­
szcza miasto. Spodziewają się księcia Micha­
ła z powrotem z podróży.

Belgrad, 16 Czerwca. W  ostatnich wypad­
kach padło a v  ogóle 13 Serbów i 2 Turków. 
Spodziewają się nadejścia posiłków ze strony 
ludu wiejskiego Serbskiego, ze AYsi okolicz­
nych. Turcy cofnęli się do twierzdzy, gdzie 
m a panować wzburzenie przeciw Paszy, z po­
wodu, że wojsko chce stoczyć walkę, a Pasza 
nie chce na to zezwolić.

Berlin 17 Czerwca. Komisja izby deputowa­
nych uchwaliła znaczną AYiększością głosów, 
aby nad budżetami na rok 1862 i 1863 wspól­
ne narady się toczyły i udocydoAYała żądać 
urzędoAYego postanowienia co do przedsta­
wiania na przyszłość budżetów przed 1 W rze­
śnia roku poprzedniego. Zawarte konwencje 
wojenne zostały przez komisję zatwierdzone.

Wiedeń, 17 Czerwca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych Rady państwa, 
budżet m inisterstwa \Yojny a y  zupełności 
ucłiAYalouy został według wniosków wydziału 
finansowego. Sprawozdawca (G iska) dzięko­
wał m inistrowi wojny za otwarte i uprzedza­
jące postępowanie, a m inister dziękował znów  
izbo za poparcie rządu i przyrzekł na przy­
szłość być podobnie uprzedzającym.

Wiedeń, 17 Czerwca. Dzisiejsza Donna Zei- 
tung zamieszcza wzmiankę o brukselskiej ko­
respondencji dziennika Presse z przeszłej nie­
dzieli,dotyczącej kandydatury na tron m eksy­
kański, oświadczając, że opisany a y  korespon­
dencji przebieg sprawy tak  je s t nieprawdo­
podobny, że w najlepiej zawiadomionych sfe­
rach uważają go za bezzasadny.

Turyn, 17 Czerwca. M inisterstwo przed­
stawiło izbie projekt prawa, dotyczący budo- 
dowy kolei żelaznych a y  prowincjach połu­
dniowych i w Lotnbardji, przez stowarzysze­
nie Talabot-Rotscliild. W iadomości z Neapo­
lu donoszą, że Chiavone przeszłej niedzieli zo­
stał przez wojska napadnięty i poniósł znacz­
ne straty.

Zemuń (Semlin), 18 Czerwcu. Fodług w iado­
mości otrzym anych z Belgradu z dnia dzi­
siejszego, zaprzestano bombardowania m iasta 
wczoraj w południe. Mieszkańcy opuścili czę­
ści m iasta najbardziej na bombardowanie wy­
stawione; szkody zresztą wyrządzone nie by­
ły znaczne. Książę Serbski wraz z Księżną 
powrócili do Belgradu. Poddani austrjaccy 
przywiezieni tu  zostali na czterech statkach
parowych.

Nowy Jork, 9 Czerwca. F lo ta  skonfederowa- 
nych została a y  bitwie morskiej pod Memplus 
zupełnie zniszczoną, a wojska związkowe za­
ję ły  Memplus. K rąży pogłoska, że Avojska 
związkowe zostały pod Charlestown odparte, 
Frem ont zaskoczony w zasadzce, m iał po­
nieść znaczne straty; prócz tego związkowi 
mieli stracić pod Richmondem 7 tysięcy lu ­
dzi.

Paryż, 7 Czerwca.. Ciało prawodavYCzc przy­
jęło dziś jednogłośnie projekt praAva, przezna­
czający 15 milionów fr. na wyprawę m eksy­
kańską.

'Turyn, 17 Czerwca. N a dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych p. Curzio interpe­
low ał gabinet, na jakiej zasadzie dzienniki 
rozsiewają pogłoskę, że Francja proponowała 
rozwiązanie kwestji rzymskiej przez ustąpie­
nie w yspy Sardynji. P. Ratazzi AYyraził za­
dziwienie swe z powodu podobnej interpelacji, 
i zaprzeczył energicznie tej pogłosce, jako 
całkiem bezzasadnej. Izba potwierdziła k on ­
cesję kolei żelaznej z Aleksandrji do Bra.

Wiedeń, 17 Czencca. D ziennik Sentinella 
Bresciana, podaje następującą Ayiadomość z 
W erony pod datą 11-go Czerwca: W  prze­
szłą niedzielę miało miejsce starcie między 
w ojskowym i węgierskim i i czeskimi. P ierw ­
szy spór powstał o pieśni, następnie o naro- 
doAYOści; nakoniec porwano się do broni i przy­
szło do okropnego zamięszania. K ilku ofice­
rów przybyło, aby zapobiedz szerzącemu się 
nieporządkowi, lecz to jeszcze w iększą wzbu­
dziło zaciętość. W ęgrzy odnieśli zwycięz- 
two; lecz z obu stron Avielu zostało rannych. 
Powiadają, żc kilka oficerów złożyło szpady.

Berlin, 18 Czerwca. Izba deputowanych przy­
ję ła  projekt prawa o paszportach, podług 
wniosków komisji, lecz wyk reśliła ustęp 3-ci 
w całości, i w ustępie 9-m zastrzeżenie co do 
wydania instrukcji przez m inistra spraw we­
wnętrznych do odpowiednich władz. Ustępem 
8-m została ogólna instrukcja z roku 1817 co 
do kart pobytu zniesioną.

Berlin, 18 Czerwca. Ostatnia Krcuzzcitung 
donosi, że lir. Bernstorff wynurzył wpraw­
dzie poprzednio życzenie wystąpienia z ga­
binetu, lecz obecnie zmiana a y  ministerstwie 
spraw zagranicznych pravYdopodobnio nic na­
stąpi.

Turyn, 16 Czerwca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych minister skarbu 
przedstawił tym czasowe projekta aż do zam­
knięcia roku finansowego 1862 i podał Avnio- 
sek o upoważnienie Avypuszczenia a y  obieg 
nowych stu milionów fr. obligów skarbowych, 
dopóki kapitał ze sprzedaży dóbr państwa i 
duchownych nie wpłynie.

Perlin, 18 Czerwca. Stern-Zeitung zastana­
wiając się nad środkami przedsięwziętemi 
przez Hessję elektoralną, mówi, że a y  całych 
Niemczech jedno tylko je s t zdanie co do nie­
zbędnej konieczności szybkiego działania 
w tej naglącej sprawie. Prusom  najmniej 
przystało spokojnie patrzyć na to rozmyślne 
ociąganie się. A rtykuł ten AvyraZa dalej nie- 
płonną nadzieję, żo taka zwłoka nie będzie 
dalej miała miejsca, a tern samem ustanie ko­
nieczność rozwinięcia przygotow ań w ojen­
nych w Prusach, jakie w  oczekiwaniu pa

skłonienie się Hessji do powszechnego żąda­
nia musiały być przedsięwzięte.

Praga, 18 Czerwca. D r. Greger, redaktor Na- 
rodnich Listów został skazany za zbrodnię za­
kłócenia spokojności publicznej i za przestęp­
stwo podburzania uinysłóAY, na czteromiesię­
czne więzienie i 1,300 żłr. konfiskaty kaucji. 
P . K laudy a y  namiętnej mowie oświadczył, 
iż odwołuje się za swym klientem  do apelacji; 
prokurator rządowy także apelował. Na ta r­
gu bydła, były zgromadzone wielkie tłum y 
ludu, któro AYydawały okrzyki „S ław a” na 
cześć D ra  Grcgra.

Zemuń, (Semlin) 17 Czerwca. Bom bardowa­
nie miasta Belgradu z fortecy rozpoczęło się 
o godzinie 9-ej przed południem . Miasto 
w wielu punktach się pali. Garaszanin wzy­
wa pospolite ruszenie.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—■ D zień onegdajszy był nicpogodny, w il­

gotny i dżdżysty; przez cały dzień niebo po­
chmurne, a y  nocy deszcz znaczny pad ał, w  
dzieńod g. 8 ’/t do g. 9, od g .1 0 1/ ,  do 1 2 'A i 
o d g . i y 2 do 2 po południu deszcz drobny. 
W iatr z rana panoAval południowo-wschodni 
mierny, około g. 10-ej zmienił się na słaby po­
łudniowo-zachodni, po południu Arial półno­
cno-zachodni mierny. Średnia temperatura  
dnia jest 133/ l0 stopni R. o 1 % stopni niższa 
od normalnej, najAYiększc ciepło po południu 
1 5 ’/s, najmniejsze w nocy 1 17/ 10 stopni R. 
Barometr zwolna Avznosil się, średnia jego  
dzienna wysokość jest 742,86 m ilim etrów.Ele- 
kryczność 14 stopni.

Księżyc na R ów niku o g. 10-ej rano.
—  D zień wczorajszy był na pół pogodny, 

Avilgotny i dżdżysty; pierwsza połowa dnia 
niepogodna, z rana mgła, od g. 9 '/v do g. 12 
deszcz nieustannie padał — od g. 2 do g. 3 w. 
deszcz, o g. 4 niebo zaczęło się wypogadzać, 
lecz o g. 5 y2 w. deszcz cliAvilowo padał, po 
6-ej godzinie w. niebo prawie pogodno. W iatr 
panował mierny północno-wschodni, po połu­
dniu mierny południowy, wieczorem słaby. 
Średnia temperatura dnia jest 14 '/2 stopni, o 
'/2 stopnia niższa od normalnej; największe 
ciepło po południu 19 stopni R., najmniejsze 
a v  nocy 11 stóp R, Barometr opadał, średnia 
jegodzienna Avysokośćjest 739,12 milimetrów.

— W  dniu 20 Kw ietnia r. b., na drodze po­
między wsiami: Zielona i Slassy Leszcze, AAr po­
wiecie Przasnyskim , fornal zo Avsi Jan ina 
przejechał wozem Ksawerego Niskiego, Avła- 
ściciela części wsi Brzozowa m ała w tym że 
powiecie, przyczem Niski tak  mocno został 
pokaleczony, żo a y  kilka godzin życie zakoń­
czył. ,

— Dnia 25 Kw ietnia r. b., Józef F rankow ­
ski, lat 47 liczący, pastuch dworski ze wsi 
Milżyn, gminy Otmianowo, powiatu W łocław­
skiego, tak  szkodliwie został przygnieciony 
kołem od maneżu obracającego młocarnię, że 
na miejscu żyć przestał.

-  Bocznik Urzędowy, obejmujący spis na­
czelnych Władz Cesarstwa, oraz wszelkich władz 
i urzędników Królestwa Polskiego na rok 1862 
(W arszawa; w drukarni J. Jaworskiego; str.
niełiczbowanycli 18, liczb. 552, a y  dodatku 
202, skorow. C X X X V III), różni się od rocz-
ników  urzędoAvych z la t poprzednich, tak  ze­
w nętrzną formą, a mianowicie pięknością wy­
dania, jak  i niektóremi artykułam i umiesz- 
czonemi w dodatku, który  oprócz genealogji 
monarchów i książąt panujących zagranicz­
nych, jak a  znajdowała się i w dawniejszych 
rocznikach, zawiera jeszcze: kronikę spółcze- 
sną od 1 Lipca 1860 r. do 30 Czerwca 1861, 
na AYzór słynnego Almanachu gotajskiego, 
i bardzo dla nas zajmujące: opis położenia to­
pograficznego Królestwa; jego ludność w roku 
1861, ruch tejże, rozdzielenie się jej po po­
wiatach z wskazaniom miejskiej i wiejskiej; 
wykaz alfabetyczny m iast K rólestw a z ozna­
czeniem ich ludności i liczby domów; stresz­
czony statystycznie rys ogólny działań władz 
rządowych K rólestw a za role 1860; budżet 
ogólny dochodów Królestw a na rok  1861, 
ułożony w kształcie tabeli i nakoniec zdanie 
sprawy z czynności Głównej kasy Oszczę­
dności za rok 1861.

— Szerzące się. a y  ostatnich czasach w  P e ­
tersburgu pożary, zwróciły UAYagę N a j j a ś n ie j ­
s z e g o  P a n a  na konieczność przedsięwzięcia 
środków wyjątkowych celem zapobieżenia po­
dobnym klęskom,oraz na smutne położenie bie­
dnych pogorzelców. W  skutku tego J e g o  C e ­
s a r s k a  Mość rozkazał: 1) Bezzwłocznie utw o­
rzyć oddzielny kom itet czasOAvy, pod prezyden- 
cją Jenerał- Adjutanta Zinowjcwa,dla zbadania 
szkód zrządzonych pożarami, rozdzielania ofiar 
między pogorzelców, orazzapewnienia bezpie­
czeństwa stolicy. 2) Rozdzielić Petersburg na 
trzy czasowe wojenne Jenerał-gubernator­
stwa, któreby miały bliższy nadzór nad wpro­
wadzeniem W wykonanie środków przez ko­
m itet zarządzonych. 3) W szystkich  schw yta­
nych z materjałami do podpalania służącemi, 
lub podejrzanych o padpalanie, równie jak  
podżegaczy do zawichrzeń, sądzić przez sąd 
wojenny a v  24 godzin. — Oprócz powyższych  
rozporządzeń N a jj a ś n ie js z y  P a n  polecił oddać 
dla pomieszczenia pogorzelców gmachy: 1-go 
szpitala lądowego, koszar m oskiewskich i sta­
rego arsenału; oraz namioty dla tych, którzy- 
by pragnęli pozostać na placu Siem ienow- 
skim, a zarazem A\Tyznaczył z własnej szkatu­
ły  dwadzieścia pięć tysięcy rubli, na pierwiast- 
koAYe wsparcie osób, które najwięcej ucierpia­
ły  a y  skutku pożarów.—Również i N a j j a ś n ie j ­
s z a  P a n i przeznaczyła na tenże sain cel od 
S ie b ie  i Dostojnych S w y c h  dzieci sumę dAva- 
dzieścia dziewięć tysięcy rubli, a zarazem po­
leciła otworzyć w własnej J e j  C e s a r s k i e j  M o ­
ś c i Kancelarji zbieranie ofiar pieniężnych na 
pogorzelcÓAY stolicy.

’/  rozporządzenia St. Petersburgskiego a y o -  

jennego Jenerał- Gubernatora, utworzoną zo­
stała komisja dla wykrycia przyczyn niezwy­
kłych pożarów w Petersburgu. — Dzienniki 
Petersburgskie z d. 14 Czerwca, zaprzeczają 
pogłoskom o pożarach w  Moskwie.

— Poczta Północna podaje wiadomość o Avyj- 
ściu w Petersburgu  dziełka pod tytułom: 
Obra/zet z ruscoho pracopisania. (W zór ortografji 
ruskiej),—zamieszczając zarazem próbę nastę­
pną tej ortografji: Ilebónoc, izucif nocAie pravi- 
la, ue moget sdeelath ni maleixci oxibchi; a n/tince

y vzroslhie ne mogut soglasithsea na scel jedin- 
stwa v’pravopisaniy.

— Podług doniesień z rozmaitych powia­
tów gubernji K ijowskiej, urodzaje tak  jarzy­
ny jak  oziminy są tam prześliczne. W  niektó­
rych miejscach nie pam iętają tak  pięknego 
urodzaju; sianokosy są także wyborne, a jeśli 
grad,' szarańcza lub upały nie zaszkodzą, to do 
sprzętu potrzeba będzie mnóst wo rąk, których 
niedostatek wielki czuć się daje. Buraków  
w roku bieżącym, z powodu zamknięcia wielu 
fabryk cukrowych, posiano daleko mniej ani­
żeli lat zeszłych. Zbiór buraków połączony bę­
dzie z wielu trudnościami; włościanie za p ie­
lenie żądają cen niesłychanych i to jes t głó­
wną przyczyną, żc a y  wielu miejscach buraki 
zarastają chwastami i pozostawiane.są przez 
gospodarzy bez żadnego pielęgnowania. P ro­
so powschodziło dość rzadko, a szczególniej 
w powiatach K an iow sk im i W asilkowskim. 
Szarańczy nie widać nigdzie, równie jak  ro­
baków, które a y  roku zeszłym zadały p lan ta­
cjom burakowym  tyle szkody, iż w krótkim  
przeciągu czasu cena buraków podniosła się. 
Drzewa fruktowe miały kw iat obfity, a nie­
wielkie przymrozki nic im nie zaszkodziły. 
Ogrodowizny także są w najlepszym stanie. 
Deszcze sprzyjają szczególniej wegetacji w po­
lach i ogrodach, i można mieć nadzieję, że rok 
bieżący wynagrodzi s tra ty  zeszłoroczne.

, — Ja k  donoszą z Krakowa, hr. K ajetan 
Lewicki przeznaczył aktem  z dnia 14 Maja . 
r,b. 17,000 złr. na urządzenie z dochodu od tej 
sum y, trzech stypendjów  dla młodzieńców 
ubogich, urodzonych w Galicji, bez różnicy 
stanu, jednego dla poświęcającego się sztukom 
pięknym  po 300 zł. r. przez la t cztery, drugiego 
dla ucznia z uniwersytetu, gimnazjum, szko­
ły technicznej lub realnej po 200 zł. r.wocziiie 
do ukończenia nauk, trzeciego dla ucznia szko­
ły rolniczej a v  Galicji, także po 200 zł. r. rocz­
nie do ukończenia nauk. S typendja te, które 
nosić będą nazwę dawcy, będą rozdawane 
przez niego, a następnie przez spadkobierców 
fideikomisu lub praw nych ich kuratorów.

— Gazeta Narodni Listy zdaje sprawę z od­
bytego a y  Pradze, dnia 16 b. m., posiedzenia 
wydziału filozoficznego towarzystwa czeskie­
go nauk. Na posiedzeniu tein bibliotekarz Ha- 
nusz odczytał napisany przez się traktat o zna­
czeniu pod względem literackim i społecznym  
znakomitego dzieła Franciszka Petrarki w ję ­
zyku łacińskim, pod tytułem: De remediis ntrius- 
que fortunne, libri duo („O uldze w szczę­
ściu i w nieszczęściu”), przyczem prelegent 
główną zwrócił uwagę na daAYiiy czeski prze­
kład tego dzieła (O lecich v stesti a nestesłi), do­
konany przez Goleniusa i ogłoszony drukiem  
a y  r. 1501. Przy tej sposobności nadmienimy, 
że Avloski tegoż dzieła przekład pochodzi z r. 
1549, francuzkie przekłady z lat 1523, 1534 
i 1644; niem ieckie z lat 1551,1559,1584,1596, 
1620 i 1652; angielskie tłómaczeuie z r. 1579; 
hiszpańskie z r. 1534.

— P . W ilim ek, redaktor czasopisma czes­
kiego llumoristicke Listy, skazany został przez 
sąd najwyższy w Pradze, za przekroczenie 
drukowe, na 14 dni więzienia i 100 zł. reń. 
kary pieniężnej.

— Restauracja pięknego starożytnego ko­
ścioła św. W ita w Pradze postępuje bardzo 
czynnie, dzięki hojnym ofiarom pobożnych 
i niezmordoAvanym staraniom  zdolnych budo­
wniczych, pp. K rannera i W olfsgriibera. Jo ­
dynie barwa kamieni odróżnia noAve ornamen- 
ta  gotyckie od starych, na wzór których pier­
wsze zostały wykonane. P . K ranner znalazł 
a y  oknach chóru kościelnego fragmenta pię­
knych malowań na szkle; tamże znaleziony zo­
stał napis, świadczący, że znaczna część ma­
lowideł na szkle w oknach tejże św iątyni, do­
chowała się do chwili strasznego bombardo­
wania przez F ryderyka II, króla pruskiego 
(1757 r.), jakkolw iek pożar zniszczył był a y  r. 
1541 znaczną część tychże malowań, i to naj­
starszych. P rzy  niniejszem odrestaurowaniu, 
kościół św. W ita  ozdobiony znowu zostanie 
stopnioAvo oknami z malowaniami na szkle. 
Pierw sze takie okno, przeznaczone do ka­
plicy św. Ludm iły, wyjdzie z pracowni zna­
komitego w tym  rodzaju artysty  Quasta, po­
dług modelu budowniczego K rannera i mala­
rza czeskiego JózefaFńhricha; pierwszy z nich 
nakreśli część architektoniczną, a drugi część 
figuralną. Poniew aż kaplica ś a y .  Ludm iły, 
czyli tak  zwana kaplica cesarska, uposażoną 
została przez K arola IV, a v  oknie tym  przeto 
AYyobrażony będzie ten monarcha, jako fun­
dator, klęczący wraz z sAYą m ałżonką przed 
Sś. W item  i W achnvem, głóAYnymi kościoła 
patronami.

—  Cos prażski douosi, że p. J .  S. Kodym, 
były współpracownik czasopismów Narodni 
Noviny i Slocan, mianoAvany został przez cesa­
rza Napoleona kasztelanem i dyrektorem o- 
grodu zamku Arenenberg w SzAvajcarji.

— P ism a czeskie donoszą o niebezpiecznej 
chorobie zaszczytnie znanego młodego histo­
riografa Feifalika, który zyskał sobie imię 
głównie' badaniami nad rękópismem królo- 
dworskim. O dziełach tego uczonego czecha, 
wspominaliśmy kilkakrotnie a y  „D zienniku 
Po  w.”

— W  dniu 13 Maja, królew skie tOAvarzy- 
s L a v o  starożytników  północnych, a y  którym  
jak  wiadomo, tak gorliw y udział bierze król 
Duński, odbyło swe doroczne posiedzenie 
a y  zamku Christiansburg. Prezes myiadomi- 
AYszy zgromadzeuio o wydanych w ciągu ro­
ku, staraniem towarzystwa, dziełach, zapo­
wiedział, że druk ważnego nadzwyczaj slo- 
AYnika skandynawsko-duńskiego, ułożonego 
przez p. Cislason, Islandczyka, profesora uni- 
AYersytctu w  Kopenhadze, jest na ukończeniu; 
z 48 arkuszy, z których ma się składać to 
dzieło, 44 są już odbite, tale że a y  krótce uka­
że się ono na widok publiczny. N a posiedze­
niu tern, Król przedstawił kilka sprawozdań 
o poszukiwaniach starożytności, które odby­
w ały się a y  ostatnich latach, pod jego kierun­
kiem, a mianowicie: o starożytnych grobow- 
cach Gcttów, (Gettam i nazywają tut-aj staro­
żytnych mieszkańców północy, z czasów przed 
najściem SkandynawÓAv) i o poszukiwaniach 
podziemnych a y  Jellin  a y  Jutlandji, gdzie jak- 
kohviek nie znaleziono żadnych śladów grobu 
króla Gorma, odkopano jednak kilka napi­
sów runicznych. Pom iędzy nowem i członka­
mi przyjętemi a y  roku zeszłym  do towarzy- 
stAYa, znajdują się, król Siam u i książę Lu- 
dwik-Lucjan Bonaparte, który nadesłał to-
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warzystwu 75 rozpraw w przedmiocie lingwi-

.— Ksiądz Richard, profesor w mższem se- 
minarjam w Montlicu (w dep. Ghareute-inf.) 
zawiadomił niedawno paryzką akademję na­
uk, iż od pewnego czasu odkrył prawo liy- 
dro-geologiczne, które, po pobieżnem zbadaniu 
gruntu, pozwala mu z wszelką pewności wska­
zać, czy jest gdzie lub nie ma źródła, na jakiej 
głębokości ilość i głębokość wody w niem znaj­
dującej się. Jużby do tego czasu podał do 
wiadomości to prawo, które dla ludności by­
łoby prawdziwem dobrodziejstwem, gdyby 
nie uznawał za stosowne, zastosować go do 
różnych gatunków gruntu [i poprzeć licz- 
niejszemi doświadczeniami, chociaż i tak do­
konał ich już kilkaset, jak we Francji tak 
i za granicą, a mianowicie: w zamku Montfer- 
rant (trzy znaczne źródła), w  Cunfin (dep. 
Aube), gdzie odkrył liczne źródła dla zasila­
nia strumienia, w Montlieu (dep. Charente- 
inf.), w Sainte-Lbeurine (w tymże dep.)|wAr- 
chia'c (w  t. d.) w Grenade (dep. Gironde) i in­
nych miejscach Francji, w Akwizgranie (wa­
żne dla miasta źródła), w Rosenburgu około 
Bonn, w Metternich koło Koblencji, w Bor­
nie (w Morawji) w Ołomuńcu (tamże), w Trje- 
ście (w Istrji), w Comisa i Hissa (w Dalma­
cji) i t. d. Ksiądz Richard oprócz tych odkryć, 
które doprowadziły go do ważnych rezultatów, 
doszedł do rozwiązania jeszcze innego zadania, 
rozwiązania na pozór nieprawdopodobnego; 
mianowicie, tam gdzie nie ma źródeł natural­
nych, tworzy sztuczne, stałe, za pomocą prze­
kształcenia gruntów.

— Po nadaremnych ze strony archeologów 
usiłowaniach w odszukaniu autobiograf)! Ce­
sarza Karola Y, której istnienie potwierdza 
historja, baronowi Kervyn de Lettenlioye 
powiodło się skarb ton znaleźć. Wśród ty­
sięcy tomów rękopismów biblioteki puryzkiej, 
pomieniony badacz znalazł autobiografję Ka­
rola Y, w przekładzie z lrancuzkiego na por­
tugalski. Rękopism ten potwierdza prawie 
wszystko, co Arendt wykazał za pomocą usil­
nych badań i kombinacij naukowych. Cesarz 
powiada w liście do swego syna, pomieszczo­
nym na czele autobiografji, iż rozpoczął tę o- 
statnią w podróży odbytej w 1550 r. po R e­
nie, pisał ją w dalszym ciągu w Augsburgu 
i ukończył w Inszpruku w 1552 r., oraz, że 
napisał takową nie dla powodów ambitnych, 
lecz jedynie w celu wykazania swych błędów. 
To ostatnie powiedział także Karol Y Fran­
ciszkowi Borgia, gdy ten odwiedził go w kla­
sztorze św. Justa. Niniejszy rękopism jest 
nadzwyczaj ważny. Cesarz opowiada np., jak  
długo Papież i rozmaici posłowie naglili go 
do stawiania oporu reformacji; jak nareszcie 
postanowił pozostać w Niemczech dla zupeł- 
neo-o zgnębienia książąt protestanckich. Ba- 
ron Ivervyn de Lettcnhovc złożył akademji 
brukselskiej sprawę z tego rękopisom. P o ­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, jest to 
rzeczywiście wierna autobiografa Karola V, 
obejmująca przeciąg czasu od lo lo  do looU r. 
Ponieważ książeczka ta ma byc wkrótce dru­
kiem ogłoszona, przeto badacze przeszłości 
najlepiej osądzą jej autentyczność.

— Niedawno sprzedano w Paryżu piecząt­
kę Cesarza chińskiego Y uen-M en-Y uen. 
Przedmiot ten, jak przynajmniej zapewniał 
katalog wystawionych n a  sprzedaż zdobyczy 
z pałacu letniego, znaleziony w cesarskim 
o-abinecio, jest z jednej sztuki jaspisu zielone­
go- na jednym końcu wyrżnięty jest smół 
cesarski o pięciu szponach, w obłoku; na 
drTigim zaś końcu głęboko wycięty napis 
starożytnem pismem, który w tłómaczoniu 
p. Stanisława Julien, brzmi: „Słucham, otrzy­
muję rady, poglądam i badam starannie czło­
wieka, który mi je daje.”

  Uskarżają się czasem, powiada Monitor
algierski, na długość nazwisk arabskich, któ­
re jednak nie mogą iść w porównanie z na­
zwiskami indyjskiomi. Na dowód t:go poda­
je ten dziennik dosłowny odpis prawnego 
ogłoszenia o sprzedaży w Pondiszen, zaję­
tej nieruchomości Rangassamypullego, na 
rzecz Ramaliugsabadiszettego. „Nierucho­
mość pierwsza: 1) grunt w Nelly, położony 
w Sarompakadeampet, w okręgu Pondiszeri, 
na wschód od gruntu Supuraja Kiruszenas- 
samipule N. 117, znany pod nazwiskiem 
Kandapanaiken Karamkunanie, zawierający 
21% kużys.”

— Podług spisu ludności dokonanego 3-go 
Grudnia r. b., przyrost mieszkańców Bawarji 
za ostatnie trzy lata, czyli od roku 1858, 
wynosi 74,089 głów , t, j. 1,6 pCt. Co do 
szczegółowych okręgów, przyrost ludności, 
w stosunku do liczby mieszkańców z 1858, 
wynosił z końcem roku 1861: w górnej Ba­
warji 2,7, w Pfalcu 2,2, w dolnej Bawarji 
i środkowej Frankonji 1,5, w górnym Pfalcu 
i  górnej Frankonji, 1,4, w Szwabji 1,3, iw  dol- 
n el Frankonji 0,5 pit.

— Pięcioaktowy dramat Teodora bchlern- 
ma, pod tytułem Karl der Fiinfte (wydany 
w Berlinie), ma za treść stosunek Karola Y 
do księcia, a następnie elektora Maurycego 
Saskiego. Jest to raczej pięknym wierszem 
napisany ustęp z dziejów, a uie utwór drama­
tyczny w ścisłem tego wyrazu znaczeniu.

— Czasopismo angielskie T/te Lancet, pro­
ponuje żeby zamiast wzniesienia w pamięć 
KfcięciuAlbertowi pomnika z kolumny, zebra­
ny fundusz w ilości 7 do 800,000 frąn. użyto 
nil urządzenie zakładu dobroczynnego noszą­
cego jego imie. Byłby to najlepszy i najsłu­
szniejszy sposób oddania hołdu jego cnotom, 
bo chociaż Książę lubił sztuki piękno i odda­
wał się naukom, jednakże nad wszystko wy­
żej stawiał pomyślność ludu.

BIBLJOGRAFJA WARSZAWSKA 
za miesiąc Maj 18B2 r.
(Pokończenie—pa trz N r . 131).

Geografija Starożytna dta użytku polskiej mło­
dzieży, krótko zebrana przez Ludwika GrztnicleW- 
skiego. Warszawa, w drukarni Karola Kowalew­
skiego. 1862. (w 8-ce, str. 68, nie liczb. 4).

Krótki ten rys geogratji starożytnej, uży­
tecznie zastąpić może zupełny u nas brak 
książek elementarnych O tym przedmiocie, 
gdyż w s z y s tk ie  dawniej wydane, całkiem wy­
czerpane zostały. Zasługiwałaby na przedru­

kowanie gruntownie wypracowana: Geograftja 
Starożytna, stosowana do dzisiejszej, z krótką 
wiadomością o Chronologii, podług przedniejszych 
w tym względzie wzorów, dla pożytku uczącej się 
młodzi, ogłoszona przez Józefa Uldyńskiego, (nie­
gdyś profesora Liceum Krzemienieckiego). 
Drukowana w Poczajowie i Krzemieńcu 1819 r.
(w 8-ce, obejmująca stronnic przeszło pięć­
set). Recenzja tego dzieła przez Joachima 
Lelewela, znajduje się w Dzienniku Wileńskim 
roku 1820, tom HI, str. 146 i następne. Ró­
wnież godnym jest nowrego wydania: Atlas do 
llisłoryi i Geografii Starożytnej, podług planu 
Joachima Lelewela, polecony do użyciu szkołom 
i instytutom naukowym przez Komissję Rządową 
Oświecenia publicznego, wykonany i wydany w in­
stytucie litograficznym szkolnym, (Warszawa, 
1828, ful. oblong). Inne tego rodzaju dzieła są: 
Początki Geografii Starożytnej,(W arszawa, u XX. 
Misjonarzy, 1815).— Wykład elementarny Sta­
rożytnej i Nowożytnej Jeografii p. Letronne, na 
język polski przełożony i niektóremi dodatkami 
pomnożony. (Warszawa, 1628).— Wykład Jeo­
grafii nowożytnej i Starożytnej, zastosowany do 
planu szkolnego, przez ./. Nie.dahylskiego, (W ar­
szawa, 1S30).— Jeografija Starożytna, ułożona 
dla uczącej się młodzieży, z dołączeniem spisu 
alfabetycznego nazwisk krajów, miast, gór, rzek 
i t. p. (Warszawa, 1832).— Wielkiej wagi jest 
obszerno dzieło Joachima Lelewela: Badania 
Starożytności we względzie Geografii, (Wilno, 
1818. w 8-ce, stron. 589, kart geograficz­
nych 19).

Kurs drugi nauki języka Polskiego, zawiera­
jący głosownię czyli naukę o głoskach i zgło­
skach; słoworodnię czyli tworzenie i składanie 
wyrazów.— Odmiany wyrazów, przez Adolfa Ku- 
dasiewicza. Warszawa, w drukarni Karola Kowa 
lewskiego, 1862. Cena egzemplarza zip. 3 gr. 10 
(kop. 50). (w 8-ce, str. 129, nie liczb. 4).

„Poznaliśmy w Pierwszym Kursie, (o któ­
rym podana była w swoim czasie wiadomość 
w Dzienniku Powszechnym), — mówi autor 
w przedsłowiu,—znaczenie i przeznaczenie 
wyrazów, ale były to raczej proste napomknie­
nia i grube skazówki; zupełnego obrazu od­
mian gramatycznych nie mogliśmy podać, bo 
do tego brakowało nam podstawy. Drugi 
Kurs opierając się na podwalinach I-go, ma 
nam objaśnić: 1) naturę głosek i zgłosek,
z których się wyrazy składają, teraz bowiem 
dopiero znając główne oddziały czyli klasy 
wyrazów, zwane częściami mowy, możemy 
je rozdzielać na części składowe, jakiemi są 
głoski i zgłoski, te pojedynczo rozbierać i o- 
sobno poznawać. 2) Rozbierając wyrazy na 
głoski i zgłoski, należy znowu wiedzieć, jak 
sobie to język radzi w składaniu pojedyn­
czych głosek i zgłosek w osobne wyrazy. Tu 
więc chcąc głębiej wejrzeć w znaczenie wyra­
zów, trzeba nam będzie dowiedzieć się, jak 
się wyrazy tworzy i składa; jest to najwa­
żniejsza część Gramatyki, na którą dotąd 
w wykładzie szkolnym mało zwracano uwa­
gi, a przecież wyrozumieć budowy języka 
bez poznania słoworodni niemożna. 3) To, 
czegośmy tylko ogólnie w Kursie I-m dot­
knąć mogli, co do odmian wyrazów, ma tu 
być, o ile można, najgruntowniej rozszcze- 
gólnione, a więc należy podać dokładny obraz 
odmian wyrazowych, aby wiedzieć, do któ­
rego wzoru który wyraz odnieść i przez to 
uniknąć błędów w piśmienną mowę wkrada­
jących się lub już zwyczajowo wprowadzo­
nych. Grunt myślenia, który uprawiać ma­
my w tym Kursie, jest już ściślej naukowy 
i wyłączny niż w Kursie I-m. Tam był ogól­
ny do rozwijania pc jęć i zwracania uwagi na 
świat zewnętrzny, rzeczywisty, i stronę, że 
tak powiem, zewnętrzną mowy: tu jest szcze­
gólny, jako polo budzenia rozwagi i zastana­
wiania się nad wewnętrznym ustrojem mo­
wy, materjałem, odbiciem jej w piśmie. Cwi- 
czonia więc powinny być już wyłącznie gra 
matyczno z Głosowni (Fbnologja), Słoworo­
dni (Etymologja) i Odmiany Wyrazów, bo 
tym sposobem zamyka się nauka o pojedyn­
czych wyrazach, a przejść trzeba będzie do 
Składni.—Teraz dodajmy jeszcze kilka obja 
śnień na usprawiedliwienie się z obranej me­
tody w wykładzie. Nie jednemu może się wy­
dać za drobiazgowy wykład szczegółów dla 
młodzieży Polskiej. Tak jest, mniemano do­
tąd, że dość jest urodzić się w Polsce, aby już 
dobrze znać język; ale nie zwracano na to 
uwagi, że my Polacy już z potrzeby, już z pró­
żnej śmieszności, już z łatwości nam wrodzo­
nej douczenia się języków obcych, dużo ich 
bierzemy na siebie, a tern samem ani czasu, 
ani możności, ani ochoty nawet dość mamy 
do uczenia się togo pospolitego języka, którym 
lud prosty mówi. To też co się zasiewało 
oddawna, dzisiejszy czas zbiera: niepewność, 
wahanie się, zamęt nie tylko w zgłoś kowa­
niu, w pisowui, ale w odmianach gramatycz­
nych, w użyciu wyrazów, i w składni, jest 
na porządku dziennym. Nie zwracano uwa­
gi na to, że najważniejszym przymiotem stylu 
jest poprawność gramatyczna: jakże dojść do 
niej? jak nauczyć porządnego wysłowienia 
się i wypisania, jeśli znajomość Gramatyki 
będzie ladajaka? Zastawiamy się dobremi 
wzorami pisarzy, a nie widzimy, jak mało 
z nich gruntownie wmyśliło się w organizm 
języka, jak go kaleczą i zanieczyszczają błę­
dami! Jedynem na to lekarstwem jest grun­
towna nauka dobrze ustopniowana dla mło­
dzieży, bo kto się za młodu czegoś nie nau­
czył, ten później przez samą pychę, nicoświe- 
conym wykazać się nie chcąc, od mimowie- 
dnie zaciągniętego błędu nie odstąpi i nieu­
ctwo swoje uporem jeszcze nadstawiać będzie. 
Drudzy może we wprowadzonej słoworodni 
dojrzą niedokładność z powodu opuszczonego 
znaczenia końcówek wyrazowych. Zrobiłem 
to z umysłu, a to dla tego, że to jest rzeczą 
filozofji mowy, a więdnieprzystępną dla mło­
dego wieku, w którym należy tylko [obudzać 
uczucie praw językowych i uczyć zastana­
wiać się w sferze właściwej i potrzebnej. In­
nym nareszcie może się niepodobać samo pa­
ragrafowanie treści. Dobra metoda zależy na 
dobrym rozdziale i wyjaśnienu pojedynczych 
szczegółów, z których się całość składa. Pa­
ragrafy moje są nierównej rozciągłości; jedne 
krótsze, drugie dłuższe, a to dla tego, że jedne

niach na poprawianie błędów znajdują się 
niektóre z mowy potocznej zebrane, inue 
z pisarzy naszych wyjęte, niektóre zdają się 
nieprawdopodobne, a tymczasem nie są wy­
myślone, ale z długiej praktyki w uczeniu 
nabyte i z różnych warstw społeczności czer­
pane. Może być ich więcej, które przepo- 
mniałem, ale bodajbyśmy się i tych wystrze­
gali, inne może znajdziemy pod składnią 

w nauce stylu. Co do ostatniego punktu 
niektórzy pragnęliby może widzieć przykłady 
tuż pod teorją, której one mają być zastoso­
waniem. Oddzieliłem je tymczasem z dwóch 
powodów: raz, że tym sposobem teorja sama 
wydawaćby się mogła jeszcze, niż jest, obszer­
niejszą; powtóre, że przykłady osobno posta­
wione, przypominając tekst, dają łatwiejszy 
przegląd całości i uwydatniają lepiej szcze­
góły, na które odrębną uwagę zwrócić na­
leży.”

F. AhnaKi Wykład praktyczny naukijęzykaFran- 
cuzkiego, z niemieckiej oryginalnej edycji przero­
biony i do użytku młodzieży polskiej zastosowany, 
przez B. L. (Lessmana). Nowe poprawne i po­
większone wydanie■ Kurs pierwszy. Warszawa, 
nakładem D. Lessmana, księgarza. 1862. (W  dru­
karni braci Hindemith, w 8-ce mniej., st. 132).

Ahn’a Kurs praktyczny języka Francuzkiego 
bez uczenia się reguł na pamięć, wydany jest 
także we Lwowie, we dwóch częściach, roku 
1848— 1850; wydanie 2-gie 1852.

Grammatyka Niemiecka, układu Franciszka Lie- 
der, przez Radę WychowaniaPublicznego, polecona 
do użycia szkołom i instytutom naukowym w Kró­
lestwie Polskiem. Wydanie piąte poprawne. Cena 
egzemplarza zip. 4 (kop. 60). Warszawa, W dru 
karni Jana Jaworskiego. 1862.-—w 8-ce, stron. 
275, nioliczb. 5.

Pierwsze wydanie wyszło w Warszawie r. 
1835, drugie 1841, trzecie 1851, czwarte 1860.

2. Z  drzeworytami. Warszawa, w 
A leksandra Ginsa. 1862. (str. 299 — 545, nie 
liczb. 6). Cena zł. 3 gr. 10.

Przypisane „Cieniom zacnego leśnika 
Polskiego świętej pamięci Bdwarda Po- 
hlensa, którego wizerunkiem dzieło to jest 
ozdobione.” Tom drugi „Zasad leśnictwa,, 
obejmuje w sobie: Zachowanie lasów i Użyt­
kowanie z lasów. Oba powyższe dzieła no­
szą następny ogólny tytuł: Bibljołeka R oln i­
cza, wydana staraniem i nakładem Redakcji 
Gazety Rolniczej, z wieloma drzeworytami 
w tekście. Rok  1862. Zeszyt 1, 2, 3 i 4. War­
szawa, skład główny w księgarni Kaufmana. 
1862.

Zadania ekonomiczne. J. Wiejskie kassy 
oszczędności i pożyczek dla włościan i wyrobni­
ków, napisał Adam Wiślicki. Warszawa, 
w drukarni Aleksandra Ginsa. (w 8-ce, str. 
16).

Rozprawka ta była poprzednio drukowana 
w „Gazecie Warszawskiej.” W  mieście Koł- 
bieli, dobrach p. Wilanda, otworzoną już zo­
stała dnia 26-go Stycznia r. b. Parafjalna ka­
sa oszczędności i pożyczek. W  dalszym cią­
gu „Zadań ekonomicznych", wryjdzie rozpra­
wa 0 lombardach i kassach oszczędności m iej­
skich. P. Adam W iślicki jest także autorem 
następujących pism: Uprawa chmielu w zasto­
sowaniu do średnich i małych gospodarstw 
kraju naszego (zł. 3 gr. 10;— Pogląd na spra­
wę włościańską ze stanowiska przymusowego 
oczynszowania (zł. 2 gr. 10);— Gawędy war­
sztatowe dla rzemieślników i robotników P ol­
skich, opowiedział terminator (gr. 20).

Rrzedsiębierstwo Drogi żelaznej Warszaw­
sko-Wiedeńskiej. Warszawa, w drukarni Ga­
zety Polskiej. 1862. (w  12-ce, str. 109, nie 
liczh. 2).

Pismo niniejsze jest odpowiedzią na obro-
Grzecznc Dziecię czyli pierwsze zasady obyczaj- j nę przedsiębiorstwa drogi rzeczonej, przez 

u ego zachowania się. Wydanie czwarte. Warsza- I Emanuela Glńcksberga, zamieszczoną w,,Ga-

szczegóły łatwiej się przedstawić dadzą, a 
w innych większa jest różnorodność. Ztąd 
myśli nierozorwanym węzłem spojone, przy 
sobie stać powinny, rozdzielać ich ciągu nie 
można; ipne osobno stać mogą, W  ćwiczo-

wa, nakładem S. Ił. Merzbacha, księgarza, 1862. 
(W drukarni Aleksandra Ginsa, w 16-ce str. 
189, nieliczb. 3, z rycinami kolorowanemi, po 
polsku i po francuzku.)

Wydanie pierwsze drukowane w Warsza­
wie 1840, drugie 1845.

Nędznicy Wiktora łlugo, przekład z francuz, 
kiego E. Sulickiego. Część pierwsza. Fantina. 
Warszawa, nakładem G. Gebethnera i R , 
Wolffa. 1862 r. (W  drukarni Gazety Polskiej, 

w 12-ce. Tom I ,  str. 244, nie liczb. 8. Tom II, 
str. 260, nie liczb. 6).

Dzieło W iktora Hugo les Miserables, 
które nie jest romansem, ale zbiorem o- 
brazów nędzy społecznej, jest obecnie przed­
miotem powszechnego i namiętnego zajęcia, 
czytane z gorączkową ciekawością i tłómaczo- 
ne na wszystkie języki, nawet na Serbski. 
Przekład na język Polski drukowany w od­
cinku Gazety Polskiej, a wyprzedzający ogło­
szenie drukiem oryginału, wychodzi teraz 
w osobnem odbiciu. X. Nowodworski, profe­
sor akademii duchownej rzymsko-katolickiej 
w Warszawie, zamieścił w Pamiętniku Religij­
no-Moralnym za ńiiesiąc Czerwiec, uwagi nad 
iziełem Wiktora Hugo, ze stanowiska reli­
gijnego. Słyszeliśmy, że Gazeta Warszawska 
ma także podać rozbiór tego dzieła, wykazu­
jąc jego stronę ujemną.

Poezje dramatyczne Karola Pieńkowskiego. 
Wybranka,poemat dramatyczny w dwóch obra­

zach. O zmroku, dramat w trzech aktach, wier­
szem. Warszawa, w księgarni G. Gebethnera 
i R . Wolffa. 1862. (W  drukarni Gazety Pol­
skiej. w 8-ce mniej., str. 159, nie liczb. 8).

Wybranka, przypisana pannie Marji Karaś- 
kiewicz, jest to Joanna d’Arc, sławna Dzie­
wica Orleańska. Autor oświadcza na wstępie, 
że „ Wybranka, jak łatwo czytelnik domyśli 
się, miała być utworem szerszych ram, objąć 
w sobie więcej wypadków z życia i dzieł, 
tudzież społeczeństwa, otaczającego cudowną 
Dziewicę. B ył to pomysł śmiały, któremu 
wykonanie odmówiło rozwinięcia; po napisa­
niu pierwszego aktu, przekonałem się, iż nie- 
możebnością było uniknąć w układzie podo­
bieństwa do Schillera, czyli mówiąc właści­
wszym językiem, byłaby to parodja jego 
„Dziewicy Orleańskiej". Akt piąty zaledwie 
wyłamałby się od tej konieczności. Wycho­
dząc jednak z zasady: że dramat jest piękną, 
wyższą chwilą z życia ludzkości czy człowie­
ka wziętą i opromienioną poezją, drukuję po­
czątek, który zawiera w sobie całość skończo­
ną."'—Straszua zemsta jest przedmiotem dra­
matu 0 zmroku, poświęconego „pamięci i ser­
cu Edwarda Jurgensa. ”

Jałmużna i przypowieść o pszenicy, gawędy 
z podania ludowego, przez Jana Chęcińskiego. 
Warszawa, nakładem A. Nowoleckiego. 1862. 

(VY drukarni J. Jaworskiego, w 12-ce, str. 
58, nie liczb. 4).

Powabne, rzewne, do serca przemawiają te 
poezje, równie jak i inne utwory p. Chęciń­
skiego.

Ogrodnictwo dla użytku wieśniaków Polskich, 
obejmujące: zasady zakładania ogrodów owo­
cowych; rozmnażania, uszlachetniania, oraz pie­
lęgnowania drzew i krzewów; z dołączeniem 
krótkiej nauki o uprawie chmielu, z 30-tu kilku 
drzeworytami ic tekście. Napisał A. K. Stelma- 
siewicz. Warszawa, nakładem A. Nowoleckie­
go księgarza. 1862. (W  drukarni K. Kowa­
lewskiego. w 16-ce, str. 98, uie liczb. 4).

Przypisane: „Gorliwemu o rozpowszech­
nienie oświaty i dobrobytu pomiędzy ludem 
J. I. Kraszewskiemu.”

Leśnictwo Polskie przez Aleksandra Połu- 
jańs/ciego. Część szósta. Użytkowanie lasów. 

Warszawa, nakładem Aleksandra Lewińskiego, 
księgarza. 1862. (W  drukarni braci Hinde­
mith. w 8-ce mniej., str. 210 i IY, nie liczb. 
6; figur w tekście i na osobnej tablicy 39).

W poprzednich pięciu częściach Leśnictwa 
Polskiego, zawarte są następujące przedmioty: 
1) Botanika leśna;— 2) Urządzenie lasów;—3) 
Szacowanie lasów;— 4) Ochrona lasów;— 5) 
Hodowanie lasów. Siódma część obejmie: 
Ocenienie lasów.

Nauka o Torfie pod względem wydobywania, 
użycia i znaczenia tego materjału w gospodar­
stwie wiejskiem, podług A. Bode, napisał Adam 
Mierzyński, człowiek wielu Towarzystw R olni­
czych. ( Z  tablicą litografowaną). Warszawa, 
w drukarni Jana Jaicorskiego. (w 8-ce, str. 
133 i IY, nie liczb. 4).— Zasady Leśnictwa 
dla obywateli ziemskich lasy posiadających, 
przez Adama Mieczyńskiego, b. Podleśnego 
w lasach rządowych Królestwa Polskiego. Tom

zecie Warszawskiej.”
Chirurgia niższa dla użytku felczerów, u ło ­

żona przez D ra W. Wilczkowskiego, nauczy­
ciela Szkoły felczerów cywilnych, wydana z upo­
ważnienia RadłJ Lekarskiej Królestwa Polskie­
go. Warszawa, w drukarni K. Kowalewskiego. 
1862. w 8-ce, str. 123, nieliczb. 4.

Nauka o nawiązkach ( Desmurgia) dla użytku 
felczerów, ułożona przez Dra W. Wilczkow­
skiego, nauczyciela Szkoły felczerów cywilnych, 
wydana z upoważnienia Rady Lekarskiej Kró­
lestwa Polskiego. Warszawa, w drukarni K. 
Kowalewskiego, w 8-ce, str. H, i 48, nieliczb. 2.

Oba te dziełka są bardzo użytecznym prze­
wodnikiem dla chirurgji popularnej i nauki 
felczerów, równie jak poprzednio wydana 
w tymże celu Anatamiją. o której w swoim 
czasie podaliśmy wiadomość w „Dzienniku 
Powszechnym.”

Mleko, serwatkę i żentycę pod względem le­
karskim, tudzież kuracyę wiosenną za pomocą 
soków roślin świeżo wyciśniętych, opisał w spo­
sób dla każdego przystępny Dr. Józef Orkisz. 
Warszawa, w drukarni Aleksandra Ginsa. 1862. 
w 8-ce, str. 50, nie liczb. 2.

Książki ludowe.
Książka do nabożeństwa dla wieśniaków, uło­

żona przez Janka z Biele a (Jana Kantego Gre- 
gorowicza). Warszawa, w drukarni K. Kowa­
lew sk ieg o . w 12-co, str. 198, nie liczb. 10, z ry­
cinami.

Żywoty Świętych. Żywot świętego Marka ewan- 
gielisty. S-go Ryszarda biskupa. S-go Symeo- 
na biskupa, Ustazana i wielu innych, oraz świę­
tego Floryana, męczenników, ic Warszawie, 
w drukarni K. Kowalewskiego. 1862. w 16-ce, 
str. 39. Cena gr. 10, z drzeworytem świętego 
Marka.

Żywoty te, pod redakcją Franciszka Sale- 
zego Dmochowskiego, ułożone są podług Ks. 
Piotra Skargi. Trzecia już to książeczka.

Życie Świętej Genowefy, napisane dla matek, 
dzieci i poczciwych ludzi, którzy w swych cier­
pieniach szukają pociechy w Bogu i swej niewin­
ności. Z  niemieckiego przełożone i poprawione. 
Wydanie nowe. Warszawa, w drukarni Jana 
Psurskiego. w 4-ce, str. 24, drobnym drukiem. 
Ceua zł. 1 gr. 10.

Obrazki historyczne z życia świętobliwych, 
błogosławionych i zasłużonych krajowi cnotą, 
nauką, odwagą i męstwem Polaków i Polek, na­
pisane przez różnych autorów, pod redakcją 
Janka z Bielca (J. K. Gregorowicza). I. Świę­
ty Wojciech. Piotr z Krępy. Anna Jagielonka. 
Antoni Zarawek. Jan Tarnowski. Warszawa, 
nakładem księgarni A. Nowoleckiego. 1862. 
(W  drukarni J. Jaworskiego, w 12-ce, str. 
83, nie liczb. 2, z drzeworytami.

Żywot Jana Tarnowskiego, zwycięzcy 
z pod Obertynu, napisany jest przez p. Józe­
fa Grajnerta.

Ksiądz Karol Antoniewicz i jego pisma. 3. 
Warszawa, nakładem Aleksandra Lewińskiego, 

księgarza. 1862. (w drukarni Gazety Polskiej 
w 12-ce str. 44).

Górale. 4. Warszawa, nakładem Aleksandra 
Lewińskiego księgarza. 1862. (w drukarni Ga­
zety Polskiej, w 12-ce, str. 43.)

Dwie te książeczki noszą ogólny tytuł: 
Czytania dla szkółek i ochronek wiejskich. Ce­
na każdej książeczki groszy 10. W  dalszym 
ciągu wyjdą: Opis uroczystości Bożego Ciała, 
miasta Krakowa i Zbiory dobranych wierszyków. 
„Czytania” wychodzą pod redakcją Kazimie­
rza W ładysława Wójcickiego, i tak doborem, 
jak obrobieniem odznaczają się. przed innemi 
tego rodzaju publikacjami.

Biblioteka ludowa J . J. Kraszewskiego. Ksią­
żeczka 1. Świat i ziemia. Warszawa, nakładem  
autora i spółki. 1862. (w drukarni Gazety Pol­
skiej, w 16-ce, str. 75, nieliczb. 3, z drzewory- 
tami. ,

O treści książeczki Świat i ziemia zamiesz­
czona była wiadomość w „Dzienniku Powsze­
chnym.”

Mały zbiorek ku zabawie i pożytkowi tych 
którzy ju ż  gładko czytają, wyjęty z różnych ksiąg 
przez Kazimierza Góralczyka (W ładysława 
Anczyca). Warszawa, nakładóm G. Gebeth­
nera i R. Wolffa. 1862. (w drukarni Aleksan­
dra Ginsa. w 12-ce, str. 131, nieliczb. 3).

Są tu poezje Kochanowskiego, Lato, Wieś; 
Lenartowicza, Wiosna, Zima, nad Wisłą, 
bajki Krasickiego, Dziad i baba, Kinasze­
wskiego, Zjawiska napowietrzne, Zwyczaje 
staropolskie, Karol Chodkiewicz, Portret 
króla Jana, Konik Zwierzyniecki it. d.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa zapowiada 
wydanie następujących książek ludowych,

drukarni j  które już są w druku: Chrzciny u wójta, spi­
sane przez Stacha dworaka, wydanie drugie;— 
Rady gospodarskie dla użytku włościan, Adama 
Goltza, wydanie drugie przejrzane i popra­
wione;— Historja Polska dla ludu przez Kazi­
mierza Góralczyka (W ł. Anczyca), z 24 obraz­
kami kolorowanemi; — Książka do nabożeń­
stwa dla ludu wiejskiego;— Książka do nabożeń­
stwa dla dzieci wiejskich; — Żywot człowieka 
poczciwego na iczór Zwierciadła Mikołaja Reja 
przez Ewarysta Estkoicskiego;— Obrazki z_ ży­
cia bogobojnych Polaków i Polek przez J. Śmi­
gielską i K. Borkowską,— Rozmowy o dziesięciu 
przykazaniach Boskich przez X . J. Osieckiego.

Staraniem Redakcji Biblioteki Warszawskiej. 
Bajki i Przypowieści Ignacego Krasickiego. War­
szawa* sprzedaje się we wszystkich księgarniach 
1862. (W  drukarni Gazety Polskiej, w 8-ce, 
str. 51, nieliczb. 1). Cena gr. poi. 10.

Do niektórych bajek dołączone są objaśnie­
nia, jaki mają one cel, jakie znaczenie.

W  tych dniach wyjdą staraniem tejże Re­
dakcji: Wojny Krzyżowe;— Częstochowa;— Żywot 
Jana Karola Chodkiewicza.

Elementarz Polski dla dzieci Polskich obojej 
płci, wszelkich stanóic, plemion i wyznań, ułożył 
J. Bańkowski. Warszawa, Henryk Natanson 
1862. (Stereotypowano i i odbito w drukar­
ni S. Orgelbranda). W  8-ce więk. arkusz 1, 
czyli str. nieliczb. 16, z czterema drzeworyta­
mi. Cena gr. 6.

„Metoda,według której Elementarz ten uło­
żony, mówi autor, bardzo jest prosta, i polega 
na trzech następnych zasadach. Naprżód, 
uczy nie całego obrazu alfabetu, lecz stopnio­
wo, jako to wskazuje numeracja oddziałów 
Elementarza. Powtóre, kiedy już uczeń po­
zna kilka spółgłosek, wtedy dopiero należy 
mu objaśnić, że samogłoska sama ma głos lub 
dźwięk, spółgłoska zaś tylko wespół ze samo­
głoską. Trzecia zasada radzi uczyć tak, żeby 
nauka wabiła ku sobie i bawiła ucznia, oraz 
radzi nie dawać jemu do czytania tego obrzy­
dliwego i niemoralnego wiersza, który się za­
czyna wyrazami Rószczką Duch..., a w któ­
rym fałszywa filozofja ztakiem upodobaniem 
wyidealizowała rószczkę.”

Na początku Elementarza zamieszczone 
jest oświadczenie: „Wolno jest przedrukować 
każdemu.”

Encyklopedia Powszechna. Warszawa, nakład 
druk i własność S. Orgelbranda, księgarza i ty- 
pografa. 1862. Tom X, zeszyt 87 i 88, w 8-ce 
więk. str. 433—656. Graham-Grecja.

Pomiędzy innemi znajdują się w tych ze­
szytach następujące artykuły: Gramatyka 
i Gramatycy, ( Dra J. K. Plebańskiego), ob­
szerny, gruntownie wyczerpujący swój przed­
miot, ze szczegółowym poglądem na historję 
gramatyki polskiej, przeszło cały zeszyt zaj­
muje;— Granat, Granatnik ( Władysława Bent­
kowskiego);—Granatowe drzewo (Dra F. Sko­
bla, profesora uniwersytetu krakowskiego).—  
Grangier de la Mariniere, Granowski Kazi­
mierz, Grassis, legat papiezki w Polsce (Julja- 
na Bartoszewicza). —  Gronowski Tymoteusz 
(J. Sawinicza)— Gravesande, matematyk ( U'. 
Wrześniewskiego).— Grecka filozofja literatu­

ra i sztuka (Dra Er. Henryka Lewestama), Gre­
cka mitologja, muzyka i tunice, Greckie sta­
rożytności ( Oskara Kolberga).— Grecja: geo­
graf] a i historja.

Podróż do piekła, z  notatek modnego Turysty 
spisał Napoleon Dębicki. (Warszawa, w dru­
karni J. Psurskiego, 1862. Nakład lit.D . Bra­
una, Nr 2,238). Zeszyt 1, w 4-ce więk. str. 8. 
Prenumerata na 12 zeszytów zł. 12.

Książki hebrajskie, 
śefer Mebau Hamsure. Warszawa, 1862. 

(druk Aleksandra Ginsa), w 8-ce.
Leon Rogalski.

Sprostowanie. W  artykule o Górnictwie 
Rządowem w Królestwie Polskiem, w Nr. 
130 Dziennika Powszechnego z r. b., w szpal­
cie drugiej w wierszu od góry 35, zamiast: 
[Iallcjego czytać należy Haujego; w Nr. 131 
w szpalcie drugiej w wierszu od góry 25, za­
miast: ale królewska huta Glcwice i inne, po- 
owiunno być: Królewska Buta, Gleicicc i inne; 
w tymże Nrzo w szpalcie czwartej w wierszu 
od góry 34, zamiast: n ieprzy ta czając tak słyn­
nej królewskiej huty, powinno być: niewyta­
czając talc słynnej Królewskiej Huty.

— W dniu wczorajszym, 11a  targach odby-
waiących się w urzędzie konsumcyjnym mia­
sta Warszawy, płacono za wiad.ro okowity
próby 10 od rs. 1 kop. 40% do rs. 1 k. 43%
za garniec od kop. 46 do kop. 47.

K U R S  G iE Ł D T  W 4 B S  JA W SJL 1R  J .

x dma 18 jczerwca.

żądano płacono
S lo n e ty . rsr. kop. rsr. | kop.

Pół-Imperjały Rosyjskie. . . . — — 5 70
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — — — —
Pruski K urant . . za 100 Tal. 

Pap ie ry *
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol­

92 88 92 63

skiego .............................. *
Listy Żast. lll-go  Okresu serya

— —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Tow arzystw a

15 4 15 iy *

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej

— —

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- ~ ~ —

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . - — —
dito 500 . 83 75 —• —

Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 
W e ile .

70 25 — —

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 102 3 7 % 102 15
„ . . . 100 Tal. k. t . - — —

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. — — —
„  . . 100 Tal. k. t. --- — — —

Hamburg . 300 BMk. 2 M. 155 85 — —
Londyn . . 1 F t. S t 3 M. 6 94 — —
Moskwa . 100 Rs. j 1 M. 99 25 — —
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 50 — —

„  . 100 Rs. k. t. — — — —
Pary* . . 300 F r. | 2 M. 82 80 — —

„ . . 300 F r 1 M. — — -w —
Wiedeń . . 150 Złr. j 2 M. 81 CO 81 30

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 8 6 J/ S 

,, od Listów Zastawo: Illgo  Okresu k. 2 9 ł/ s



OBWIESZCZEŃIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A -

(N. D . 3150) U rząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

YV dokończeniu  obw ieszczenia o znacznie j­
szych w ygranych o k lasy  99 Loterjr K lasycznej, 
U rząd  L o te rjip o d a je  do wiadom ości, iż z odcią­
g n ię ty ch  600 num erów , w  dn iu  dzisiejszym  
N r. 15,911, w ygrał 10,000 rs., Nr. 16,522, rs. 
5,000, Nr. 543, 7,698, 9,239 i 14,005, po 500 
rs., a N ra 444, 1871, 4,498, 5363, 5,649, 8,473, 
8,896 9,672, 11,688, 11,884, 15,430 i 17,724 
po 200 rs .

A poniew aż w dn iu  dzisiejszym  ukończone 
już  zostało ciągnienie 4200 num erów  w ygranych, 
p rzeto  stosow nie do § 5 p lau u  99 L ote rji k la sy ­
cznej pozostałe  w kole num era przegrano przez 
ich  przeliczeniespraw dzone zostaną w  d. 8 (20) 
b . m . i n as tępnym , poczynając od godziny 10 
z rana , poezem w ydaną będzie tabela  w ygra- 
nychnum erów w spom nionej 5 klasy k tó rad la  w ia ­
domości w szystk ich  w L ote rją  K lasyczną g ra ją ­
cych, p rzy  D zien n ik u  Pow szechnym  dołączoną 
zostanie.

C iągnienie 1 K lasy  następującej 100 L o te rji 
K lasycznej odbyw ać się będzie w dniu 25 i 26 
L ip c a  (6 i  7 S ierpn ia) r . b.

W arszawa d. 6 (18) C zerw ca 1862 r.
U rzędn ik  do Szczególnych P oruczeń 

przy  Komisji R ządow ej P rzychodów  i Skarbu , 
R adca D w oru, J .  Sztek . 

z D elegacji, p. o. Sekretarza Urzędu,
J .  K . N oiński.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N D. 3152) P isa rzK a n ce la r ji H ypoteezncj 
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.

Z pow odu n astąp io n y ch  śmierci: 1. P au lin y  
K alickiej w ierzvcielki sumy rs. 4200 na  n ie ru ­
chom ości w  W arszaw ie pod Nr. 1820, położonej 
zabezpieczonej; 2. M arjanny  K ardasiew icz 
w spółw łaścicielk i n ieruchom ości w  W arszaw ie 
pod N r. 1161 położonej; 3. S zczep an a-Jan a  
B orkow skiego w spó łw łaśc ic ie la  nieruchom ości 
w W arszaw ie pod  N r. 3042 p o d łu g  a k t hypo- 
tecznych  pruskich , a pod N r. 3002.1 p od ług  t a ­
ryfy  m iasta  położonej: 4. Ig n a c e g o -Ja n a  Re- 
czyny v e l H reczyny w spółw łaściciela  n ierucho­
mości w  YYarszawie n a  P rzedm ieściu  P ra g a  
pod N r. 166 i 2 1 6 #  położonej, toczy się postę­
pow anie spadkow e, do ukończen ia k tó rego  wy 
znacza się te rm in  na. d z ień  8 (20) YYrrześn ia  
1862 r. w  k a n c e la r ji  H y p o teczn e j m iasta  W a r­
szawy, gdzie w szyscy in teresenci zgłosić się 
w inni z praw ami sw em i pod p rek lu z ją

W arszaw a d. 31 M aja  (12 Częrwca) 1862 r 
H ube.

(N . D. 3151) P isarz K a n c e la r ji H ypotecznej 
G ubernii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie  
Z powodu nastąpionej śmierci YYasilia W orakin 

współwłaściciela nieruchomości w Warszawie pod 
1522 położonej, toczy się postępowanie spadkowe 
do ukończenia którego wyznacza się term in na d 
16 (28) Grudnia 1862 r. w K ancelarji llypote 
cznej miasta W arszawy, gdzie wszyscy interesen­
ci zgłosić się winni z prawami swemi pod pre- 
kluzją.

YVarszawa d 31 Maja (12 Czerwca) 1862 r.
Hube,

(N. D. 3148) R ejen t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .
Po zm arłych  lo  W alentym  i F ranciszcze  

z Ja godzińsk ich  m ałżonkach  Szam borskich ja ­
ko w łaścicielach nieruchom ości N r. 1163, o raz 
po  samym W alen tym  Szam borskim  jak o  w ła ­
ścicielu nieruchom ości N r. 1152 w W arszaw ie 
2o Ju d c e  Poncz w spółw ierzycielu sum y rś. 
12,225 n a  n ieruchom ości N r. 1013 w W arsza­
w ie podług ksiąg  hypotecznych lit. A . a  podług 
tary fy  m iasta  li t . B. oznaczonej, ubezpieczonej 
i w spółw łaścicielu  p raw a zastaw y ścieśnione 
i w arunków  do tej sum y przyw iązanych, n ie­
m niej w spółw ierzycie lu  sumy rs. 450 na  n ie ru ­
chom ości Nr. 2902, 2903, 2904 w W arszaw ie 
ubezpieczonej, toczą się p ostępow an ia  sp a d k o ­
we do ukończen ia których w yznacza się term in  
w  K ance la rji hypotecznej G ubern ii W arsza­
wskiej n a d z ie ń  11 (23) W rześnia 1862 r.

K uczborski S tan isław .

realności w Pow iecie  i O kręgu  P u łtu sk im  G u  
bernji P ło ck ie j egzystu jących.

1. Części szlacheckiej n a  wsi Suw inie lit. B. 
niegdy do M ichała W ypyskiego należącej, a  o* 
becnie do J a n a  Ja strzęb sk ieg o  należeć m a­
jącej.

2. F o rtu n y  sz lacheckiej W ypychy w ielkie 
sk ładającej się z cząstek  na  wsiach Załęże W y ­
pychy, Załęże Tam ki, G artk i i llzezak i egzy­
stu jących będących niegdyś w łasnością S ta n i­
sław a G utow skiego a dziś należeć m ających do 
W alerji P u rzyck ie j.

3. Części szlacheckiej na  w siach  M aminie, 
W yszkach i L ipn ik ach  e jzy s tu ją ce j, niegdy do 
M acieja G rabow skiego  należącej a  dziś do Ig n a ­
cego G rabow skiego należeć m ającej.

4. Części szlacheckiej n a  w siach Ż eran iu  d u ­
żym i Ż ebrach  Perosach egzystu jącej, a poprze­
dnio do Jó zefa  B orkow skiego a  dziś doT om a- 
sza D zbańsk iego  należeć mającej.

5. Domu m urow anego piętrow ego pod N .393 
w Rynku rn. M akowa egzystującego, z placem  
na  jakow ym  pobudow any i d rug im  pustym , 
oraz:

6. Dom u drew nianego parterow ego pod N.343 
przy ulicy W arszaw skiej w m. M akowic z p la ­
cem na  jakow ym  sto i zabudow aniem  oraz czte­
rem a zagonam i w te ry to rju m  m iasta  pomiędzy 
m iedzam i z jednej strony  W iktora Ż bikow skie­
go, a z drugiej SSrów K rup ińsk ich  egzystujący 
w łasności P io tra  B artoszew icza.

7. D om u drew nianego dachów ką k ry tego  
z placem  w m. Nowem mieście pod Nr. 113 
egzystującego, n iegdyś do M arcina K rojczyn- 
skiego a  dziś do w łasności s ta r. Lejzora Z acha- 
rek  należeć m ającego.

D w óch domów przy ulicy F arb ia rsk ie j w 
m. M akow ie pod N. 365 egzystujących ja k o  to: 
m urow anego parterow ego  i d rew nianego z p la­
cem na jakow ym  pobudow ane i chlew am i, sta­
now iących w łasność Ja k ó b a  i T ek li m ałżonków 
G rzędzińsk ich .

9 , Dom u m urow anego piętrow ego z placem , 
podwórzem , chlewam i trzem a, pod Nr. dawniej 
180 obecnie zaś 314 w m. M akow ie egzy stu ją ­
cego będącego w łasnością  niegdy SSÓw Scgałów  
a dziśC lia im a Blum.

10. Dom u drew nianego parterow egozp lacem  
na  k tó rym  stoi i podwórzem  oraz chlewami pod 
N. 5 przy R ynku  w  m. Różanie egzystującego, 
m ającego być w łasnością L ejby  W ygody.

U . Domu drew nianego z placam i pod N. 24, 
26, 163 przy R y nku  w m. Serocku egzystu ją­
cych będących w łasnością niegdyś Jó zefa  Kier- 
mes a  dziś M ośka R ozem berga.

12. D w óch domów d rew nianych  z podw órza­
mi i zabudow aniam i pod N. 199 i 200 przy  u li­
cy Wali szewskiej i rogu  S enato rsk ie j p o łożo ­
nych, z g run tam i a mianowicie, ćw iercią w łóki 
ornej pom iędzy miedzami L ud w ik a  Sobkow skie 
go i K aro la  B ellon  sytuow anej, stanow iącym  
własność nasam przód W alentego Siedleckiego, 
M ięcionow skiego i F rydm anów , a  dziś SSrów 
Bellono w .

Z aw iadam ia  in teresen tów , że takow a nastąpi 
w Sądzie tu tejszym  co do pierw szych czterech 
realności d. 10 (22), drug ich  czterech 11 (23 ), 
osta tn ich  zaś d. 12 (24) W rześnia 1862 r.

W zyw a ażeby  w term inie sami lub przez p e ł­
nom ocnika specjalnie urzędow nie upaw ażnio- 
nego zgłosili ze swemi praw am i, w raziebow icm  
niestan ięc ia  u leguą p rek lu z ji przew idzianej w 
a r t . 154, 160 p raw a hypotecznego , w łaściciel 
niesta jący  na  żądanie w ierzycieli u legnie karze 
od rs. 1 kop. 50, do rs. 7 kop. 50 i podług  a rt 
150 p. p» u trac i prawo względem wierzycieli.

O głoszenie decyzji co do regulacji nastąpi 
d. 12 (24) W rześnia 1862 r. na  posiedzeniu S ą ­
du i odtąd  zacznie up ływ ać czas odw ołania się 
od n iej, bez  dalszego w i ę c  w ezw ania interesenci 
p ilnow ać się w inni term inu.

P u łtu sk  d. 2 (14) Czerw ca 1862 r. *  
Podsędek , Polkow ski, w z.

8. Działu XIV. mającego mórg 2 pr. 231 z do- ' 
chodem rs. 7 kop. 34.

9. Działu XVII. m ającego mórg 4 pr. 65 z do ­
chodem r s .  3 kop. 18 1/2.

10. D ziału X V III. mającego mórg 10 pr. 89 
z dochodem rs. 7 kop. 34, czyli ogółem zawiera 
jących mórg 90 pr. 245 miary nowo polskiej z do­
chodem zniżonym, na rs. 76 kop. 76 l/2  obracho* 
wanym, od którego licy tacja in plus śię rozpocz­
nie z tern zastrzeżeniem: że dzierżawca za późne 
wprowadzenie do posesji, żadnej pretensji do 
Skarbu rościć nie ma prawa, i że w każdym  roku 
winien ustąpić z posesji za wypowiedzeniem pię- 
cio-miesięcznem bez pretensji do Skarbu, na wy­
padek gdyby Skarb te g runta  wieczyście w ydzier­
żawić zamierzył, lub gdyby one w posiadanie 
obce przejść miały.

Każden przeto chęć licytowania mający z w yłą­
czeniem Starozakonnych zgłosić się zechce w ozna­
czonym term inie i miejscu zaopatrzywszy się w v a ­
dium odpowiednie 1/4 części sumy do licytacji 
ogłoszonej a  o innych warunkach powziąśćmożna 
wiadomość w biurze Rządu Gubernialnego sekcji 
dóbr, zaś o stanie wydzierżawiających się działów 
na gruncie w miejscowym Magistracie.

W arszaw a d. 21 Maja (12 Czerwca) 1862 r.
G ubernator Cywilny,

Radca Tajny, Laszczyński.

(N. D. 3136) R zą d  Gubernialny 
Radom ski

Podaje do powszechnej wiadomości, ż e w d n iu  
16 (28) L ipca 1862* 1*. w biurze R ządu Gu- 
bernialńcgo Radom skiego odbędzie się licytacja 
przez rozpieczętow anic deklaracji n a  budowę 
nowego kościoła m urow anego w p ar. Kozienice 
w Pcie R adom skim  leżącej, na k tó rą  koszta  są 
zatw ierdzone w sumie rub . sr. 15,637 kop 60. 
W arunki do licytacji wraz z wykazem  kosztów 
przejrzeć można w biurze Rządu G ubcrn . R a­
dom skiego, w zywając więc m ających chęć podję­
cia się tej entrepryzy, aby deklaracje swe na dzień 
16 (28) L ip c a  1862 r. przed godziną 12 z ran a  pod 
adresem  Rządu G ubsrn . Radom skiego w na­
stępującej treści: że podejm uję się en trepryzy  
budow y now ego kościo ła m urow anego w par. 
Kozienice w Pcie Radom skim  leżącej, pod ług  w y­
kazu kosztów  za sumę rubli srebrem  N. pod­
dając się wszelkim obow iązkom  i zastrzeże­
niom , w w arunkach do licytacji domieszczonym. 
Na do trzym anie k o n trak tu  sk ładam  vadium  
w kwocie rs. 1563 kop.— w yraźnie N. i na to 
k w it K asy N. załączam

Że s ta łe  zam ieszkanie mam w N. i w razie 
n ieutrzym ania się na  licy tacji, żądam  zw rotu 
przez pocztę kw itu , na złożone v a d i u m  na mój 
koszt lub zatrzym ania takow ego aż do mojego 
zg łoszen ia się.

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N. roku N 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska p o d p i­
sem nadesłali, oświadcza że później złożono 
przyjęte nic będą.

Radom d. 21 M aja (2 C zerw ca) 1862 r. 
za G ubernatora  C yw ilnego,

(1) R adca G ubernialny, S ta tk o w sk i.
N aczelnik K ancelarji, Sw irski.

zyść e n trep re n e ró w  w arunkam i co do czasu- 
rw którym  budow a ma być ukończoną i co do 
term inu w ypła ty  należności za en trepryzę, któ 
re to w arunk i każdodziennie w biurze R ządu 
G ubern ia lnego  przejrzane być mogą.

Wzór do deklaracji.
W sk u tek  ogłoszenia  Rządu G ubern ialnego  

L ubelsk iego  z d. 1 (13) M aja 186*2 r . Nr. 31790 
| i 11,123 i dodatkow ego z d. 21 M aja (2 C zerw - 
I ca) 1862 r. Nr. 34 .693/11,951, podaję niniejszą 
i deklarację, m ocą k tórej obow iązuję się podjąć 

en trep ry zy  w ykouczeu ia m asiv raurow ananego 
R a tusza  w m. T eresp o lu  oraz zabudow ań  ek o ­
nom icznych przy  tym że R a tuszu  to jes t: sta jn i, 
wozowni i d rw aln i, p o d łu g  sporządzonych p la ­
nów i a n szlagów , a  to za sumę N. w yraźniej rs. 
N . poddając się wszelkim obow iązkom  i za ­
strzeżeniom  w  w arunkach  licytacy jnych  ob ję­
tym, k w it k a s y  N. na złożone rad iu m  na  rs. 
860, w yraźniej rs. ośm set sześćdziesiąt w yno­
szące dołączam , k tó ry  w razić n ieu trzym ania się 
przy  licy tacji sam  odbiorę lub o d esłan ia  pocztą  
do N. na  mój koszt upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie, (w ypisać m iejsce 
zam ieszkania) pisałem  w N .d . N. m caN .rokuN . 

(podpisać imie i nazw isko).
L ub lin  d. 21 M aja (2 C zerw ca) 1862 r. 

z u p . G ubernatora Cyw ilnego,
R adca R ządu 'C ubern ia lnego , T opolski, 
za N aczeln ika K ance la rji, S zym ańsk i.

dium w ilości rs. 98, które przez składających 
osobiście deklarację, może być gotowizną złożone 

Plany i anszlagi oraz warunki licytacyjne k aż­
dego czasu wolne są do przejrzenia w biurze Na­
czelnika Powiatu wyjąwszy dni świąteczne.

Krasnystaw dnia 1 8 (3 0 ) Maja 1862 r.
D zie w u l sk i .

W zór do deklaracji.
W skutku obwieszczenia Naczelnika Powiatu 

Krasnystawskiego z d. 18 (30) Maj a r .  b. N . 8386, 
deklaruję się niniejszem dopełnić entrepryzę re- j 
stauracji plebanii we wsi Suehowie i budowy do­
mu dla sług kościelnych tamże za sumę rubli sre- | 
brem a to podług planu i anszlagu przez Ko- j 
misję Rządową W yznań Religijnych i Oświecenia j 
Publicznego zatwierdzonych, poddając się wszel- j 
kim zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnyc q  < 
zamieszczonym, kwit kasy Powiatu N. na złożo­
ne vadium w sumie rs. 98 załączam, które w r a ­
zie nieutrzymania się przy licytacji sam odbio­
rę, stałe moje zamieszkanie jes t N . piłem w N. 
dDia N. miesiąca N. 1862 r.

(podpisać imie i nazwisko).

(N .D .3 U 9 j  R e jen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rszaw skie j w  W a rsza w ie .
P o  zmarłych: I . Chaimie-Markusie Jesionow-' 

skim współwierzycielu sumy rs. 1800 na nierucho­
mości N r. 251 w W arszaw ie, w przedmieściu 
P ra g a  ubezpieczonej, oraz współwłaścicielu o- 
strzeżenia jako o uznanie sumy zip. 12000, czyli 
rs . 1800 tak  dalece za zaspokojoną, iż należy się 
reszty złp. 3000, czyli rs. 450, toczy się proces 
pko Karolinie dc Pr: champs, na tejże nierucho­
mości w Przedm ieściu P raga  Nr- 251 w Dziale 
IV . pod Nr 1 . subintabulowanego, 2. Zotii z Ł a­
bęckich Parisot wierzycielce ostrzeżeni,: dla sumy 
złp. 7000 czyli rs. 1050 z procentami również na 
rzeczonej nieruchomości N r. 251 w przedmieściu 
P rag a  zapisanego, toczą się postępowania spad ­
kowe, do ukończenia których wyznacza się termin 
w Kancelarji Hypotecznej Gub,-mii Warszawskiej 
na dzień 17 (29) Grudnia 18G2 r.

Rejent, Kuczborski.

(N . D . 1462) P isarz K a n c e la r ji Z ie m ia ń s ie j  
G ubern ii P lociej.

Z powodu nastąpionej śmierci, 1) Ignacego Su- 
dnik wierzyciela sumy złp. 6.000 z większej sumy 
złp. 7,985 pochodzącej, na dobrach Kleczkowo 
części lit. C. F. G. H. ) .  K. L . w Okręgu O stro­
łęckim leżących w dziale IV . pod Nr 5a  intabu­
lowanej, 2) Antoniny z Szydłowskich i YVaientego 
małżonków Rutkowskich właścicieli dóbr G ó r­
ki Baczki lit. E . z Okręgu Pułtuskiego, 3) Jana 
Sokołowkiego i Rozalii Janiszewskich 1 -o ślubu 
Sokołowskiej 2-o Jagodzińskiej współwłaścicielki 

Nieruchomości Nr. 121 w mieście Płocku po­
łożonej, 4) Ja n a  Sokołowskiego wierzyciela sumy 
złp. 2,000 sposobem ostrzeżenia w dziale IY'. ad 
1 na Nieruchomości w mieście Płocku pod Nr. 121 
intabulowanej, 5) Jana Sokołowskiego i Rozalii 
z Janiszewskich l - o  ślubu Sokołowskiej 2-o J a ­
godzińskiej wierzycielki kwot złp. 546 i zł. 90 
w dziale IYT. ad 2ab na nieruchomości Nr. 121 
W mieście Płocku stojących, 6) Grzegorza i Feli­
ksa Sokołowskich współwierzycieii kwoty złp. 
400 w dziale IYT. pod Nr. 7. na Nieruchomości 
w mieście Pło ku pod Nr. 121 lokowanej, 7) J ó ­
zefa Krulik współwłaściciela Nieruchomomości N r. 
70 i 2 50 w mieście Płocku położonych, 8) M arci­
na Skw.irskiego wierzyciela sumy złp. 3,738 gro. 
10 w dziale IYT. pod Nr. 3 na dobrach Grąbczewo 
m ałe z Okręgu Płockiego ubezpieczonej, 9) YVa- 
lerji z Czaplickich l-o  ślubu Dzięgielewskiej, 
2-o Cybulskiej wierzycielki sumy złp. 10,000 
w dziale IV . pod Nr. 13 na dobrach Dobrzenice 
male z Okręgu Mławskiego zapisanej, otworzyły 
się postępowania spadkowe, które niniejskem 
ogłaszając zawiadamia interesentów, iż termin 
do regulacji tyebż ' spadków przed podpi sanym 
w Kancelarji Ziemiańskiej Gubernii Płockiej na 
dzień 13 (25) YYrześnia 1862 roku oznaczony 
został.

Płock dnia 3 (15) Marca 1862 r.
R adca Dworu, Perzanowski.

(N. D. 2764) S ą d  Pokoju Okręgu  
. W łocław skiego.

W yd zia ł l ly p o łec zn y .
Z  powodu żądanej nowej regulacji nowej bypo- 

eki placu mającego przestrzeni łokci kw adrato­
wych W arszawskich dwieście, siedmdziesiąt czyli 
sazeni rosyjskich dziewiętnaście nabytego od ko­
ścioła parafialnego W łocławskiego przez Anielę 
z Lochmanowiczów W ieczerską prawem wieczy­
stej dzierżawy, graniczącego z posesją Nr. 6, czy­
li do tejże przytykającego z jednej a ulicą Szero­
ką z drugiej, tudzież ogrodem proboszczowskim 
i cmentarzem a w końcu z nieruchomością N. 7 
W ejchertów , w W łocławku położonego.

Zawiadamia stroDy interesowane że regulacja 
takowego nastąpi w Sądzie tutejszem w d. 3 
(15) W rześnia 1862 r.

Wzywa je przeto aby do takow ej osobiście, 
lub przez pełnomocników zgłosili się, żądanie swe 
i wnioski do protokółu pierwiastkowej regulacji 
poditli i w dowody praw a ich wspierające zaopa­
trzyli się.

Ogłoszenie decyzji jaka  w przedmiocie aktu re ­
gulacji w ydaną będzie, nastąpi na publicznem po­
siedzeniu Sądu tutejszego w dniu 4 (16) Wrze 
śnia t. r. i od tegoż dnia czas do odw ołania się 
od niej upływać" zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu je j przytomni być winni.

Brześć dnia 3 O 5) M aja 1862 r.
Fodsędek, M akow ski.

? IR 10! Ifi?

OBW IESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N , D . 3146) S ą d  P o ko ju  O kręg u  
P u łtu s k ie g o .

Z pow odu żądan ia  regu lacji now ej hypotek i

(N. D. 3127) B a n k  P o l s k i .  
P odaje  do publicznej w iadom ości, że w dniu 

15 (27) Czerw ca r. b. o godzinie 10 z ran a , 
sprzedane będą w składzie B anku  przy  p lacu  
K rasińskich przez publiczną licy tacją , sta l a n ­
g ielska pudów 875 funtów  32, oraz p iln ików  
angielsk ich  tuzinów  28.

S tal w ystaw ioną będzie na sprzedaż ryczałto ­
wą, od ceny po kopiejek  sześć za funt, p iln ik i 
zaś sprzedane będą  partjam i po trzy  i cztery tu ­
ziny licząc tuzin po rs. 1 k. 50.

Sprzedaż tych  przedm iotów  n as tąp ić  może je ­
dynie za gotow e pieniądze, zaraz po przybiciu 
p łac ić  się mające.

W arszaw a d. 4 (16) C zerw ca 1862 r. 
za Prezesa, Vice- Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, S. Szemioth.
Naczelnik Kancelarji, Fr. Kupiszcński.

(N . D . 3050) R zą d  G ubern ia lny  
W arszaw sk i.

Podaje do powszechnej wiadomości że w d. J 8(30) 
Czerwca l8 6 2 r . o godzinie 12 w południe w biurze 
Rządu Gubernialnego w pałacu Nr. 493 przy ulicy 
Miodowej w W arszawie odbywać się będzie głośna 
in plus licytacja na 12to letnie pro 1862/74 po­
czynając od d. 20 M aja (1 Czerwca) 1862 r. wy­
dzierżawienie gruntów Skarbowych, pomiędzy 
gruntain miasta Goszczyna w Powiecie W ar- 
szawskimtpołożonych, składających się z 10 dzia­
łów jako to:

1) Działu II. m ającego mórg 14 pr. 160 m ia­
ry nowo-polskiej z którego dochód na rs. 14 
kop. 66.

2) Działu III . mającego mórg 9 pr. 247 z do­
chodem rs 9 kop. 87 1/2.

3 . Działu V. mającego m órg 13 pr. 162 z do­
chodem rs. 11 kop. 8 1/2.

4. Działu V I. mającego mórg 10 pr. 115 z do­
chodem rs. 4. kop. 57.

5. Działu IX. mającego mórg 5 pr. 46 z docho­
dem rs 4 kop. 35 1/2.

6. Działu X. mającego mórg 9 pr. 195 z docho­
dem rs  9 kop. 68.

7. D ziału X I. mającego m órg 10 pr. 135 z do ­
chodem rs. 9 kop. 54 1/2.

(N. D. 3135) R zą d  G ubern ia lny  
R adom ski.

Podaje do pow szechnej wiadomości że w dniu 
7 (19) L ipca 1862 r. w biurze N aczeln ika P o ­
w iatu M iechow skiego odbędzie się lic y ta c ja  
przez rozp ieczętow anie d ek iarac ji na  budowę 
nowego kościo ła m urow anego w parafii B obinie 
w Pow iecie M iechow skim  leżącej, na  k tó rą  ko 
szta są  zatw ierdzone w sum ie rs . 8076 k. D r1/** 
W arunk i do licy tac ji w raz z wykazem  kosztow 
przejrzeć m ożna w biórze N aczelnika Pow iatu  
M iechowskiego.

W zyw ając więc m ających chęć podjęcia się 
tej en trep ryzy  aby dek laracje  swe na  dzień 7 
(19) L ipca 18G2 r. przed godziną 12 z rana  pod 
adresem  Naczelnika, P ow ratu  M iechow skiego 
w następującej treści:

Że podejm uje się entrepryzy budowy nowego 
kościoła m urow anego w  parfii Bobinie w Po­
wiecie Miechowskim leżącej, p od ług  w ykazu 
kosztów za  sumę rs. N. poddając się wszelkim 
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  do 
licytacji domieszczonym.

Na dotrzym anie kon trak tu  składam  vadium  
w kw ocie rs. 808 w yraźn ie  N. i n a  to kw it kasy 
N. załączam .

Że sta łe  zam ieszkanie mam w N. i w raz ie  
nieutrzym ania się na licy tacji, żądam  zw rotu  
przez pocztę kw itu  n a  złożone vadium  na mój 
koszt lub za trzym ania  takow ego  aż do mojego 
zgłoszenia  się.

P isałem  w N. dn ia  N . m iesiąca N. roku N. 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska p o d p i­
sem nadesłali, ośw iadcza, że później złożone 
przy jęte  n ie będą.

Radom  dnia 22 Czerwca (3 M aja) 1862 r.
Z a  G ubernatora Cywilnego,

Radca G ubern ia lny  S tatkow ski.
N aczelnik K ancellarji, Sw irski.

(N. D . 2965) R zą d  G ubern ia lny  
A ugustów ki.

Na dostawę żywności przez ciąg roku jednego 
a mianowicie od dnia 19 W rześnia (1 Październi 
ka> 1862 r. do włącznie 18 (30) W rześnia 1863 r 
dla więzień Gubernii Augustowskiej, jako  to 
w Łomży iK alw arji odbywać się będą w sali po­
siedzeń Rządu Gubernialnego Augustowskiego 
w dniu 18 (30) Czerwca r .  b. od godziny 1 po 
południu głośne in minus licytacje poczynając od 
ceny normalnej po kop. pięć za jednodzienne ży­
wienie aresztanta bez różnicy zdrowego i cho 
regn.

Każdy przeto mający chęć ubiegania się o tę 
entrepryzę, w terminie i miejscu wyżej wyrażonym 
zgłosić się osobiście lub przez pełnomocnika urzę 
downie do tego umocowanego do ubiegania się o 
rzeczoną entrepryzę.

W arunki wszystkie do tej entrepryzy, ktqre 
wraz z taryfą żywności odczytane będą przed roz­
poczęciem licytacji przejrzeć można w biurze Rzą­
du Gubernialnego i w biurze Naczelników Powia 
towycli, główniejszemi zaś są te:

Każdy z przystępujących do licytacji obowiąza­
ny jes t okazać kwit jednej z kas skarbowych na 
zło/one vadium w gotowiźriie lub papierach kurs 
w kraju m ających, a mianowicie do entrepryzy do­
stawy’ żywności dla więzienia:

dt Kalwaryjskiego rs. 700 wyraźnie rubli sre ­
brem siedemset.

b j  ŁoipżyńskiegC rs. 500 wyraźnie rub. sreb. 
pięćset, które nieutrzym ującym  się przy licytacji 
zaraz powrócono, zaś utrzymującym się aż do 
expiracji k o n t r a k t u  w depozyeie Rządu zatrzym a­
ne będą, wszakże oferty po zamknięciu protokółu 
licytacyjuego podane, chociażby dla Skarbu naj­
korzystniejsze przyjęte nie będą.

Suwałki d. 24 M aja (5 Czerwca) 1862 r.
Gubernator Cywilny,

Generał Major, Fanshawe 
za Naczelnika K ancelarji, Tryniszewski.

(N. D. 2855) M agistra t M iasta  S lo lec zn  ego  
W arszaw y.

Podaje do wiadom ości, że w d. 12 (24) 
Czerwca r. b. o godzinie 12 w po łudnie  odbę­
dzie się w sali posiedzeń M ag istra tu  licy tac ja  
in m inus prżcz opieczętow ane deklaracje , n a  
roboty  około odśw ieżenia koszar s traży  policyj­
nej w R atuszu  m. Stołeczucgo YVarszawy, p o ­
d łu g  w ykazu kosztów  obliczonego na rs. 290.

M ający przeto zam iar ub iegan ia  się o pow yż­
szą en trepryzę, m ogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. P rezydenta m. 
opieczętow ane dek laracje  nap isan ep o d łu g  wzo­
ru  niżej zamieszczonego, a w ty ch  w yraźnie l i ­
teram i bez skroban ia , popraw ek i p rzekreśleń  
w ypiszą przez siebie odstąpiony procent od cen 
w arunkam i i anszlagiem  objętych, nad to  do d e ­
klaracji dołączony być winien, kw it Kasy G łó ­
wnej Ekonom icznej na złożone vad 'iim  w ilości 
rs. 30, i na koszta ogłoszenia rs. 5, k tóre  nic- 
utrzym ującem u się przy licytacji na tychm iast 
zwrócone będą, deklaracje zaś takie do k tó rych  
vadium  niebędzie złożone w K asie Ekonom i­
cznej m iasta YVarszawy, i kw it do nich d o łą ­
czonym niezostanie, p rzyjęte nie będą.

Inne w arunki ■ dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są do przejrzenia każdodziennie w yją­
wszy dnie św iąteczne w YVydziale A d m in is tra ­
cyjnym.

W arszaw a d. 12 (24) Maja 1862 r. 
p. o. P rezydenta, YVovda.

(2 ) Naczolnik Kancelarji, L uceńsk i.
YVzór do deklaracji.

YV sku tek  ogłoszenia z d   podaję nin iejszą
deklarację, iż podejm uję się w ykonać roboty 
około odśw ieżenia koszar straży  policyjnej 
w gm achu R atusza  m iasta YVarszawy i odstępu­
ję  od cen w arunkam i i anszlagiem  objętych 
procentów  N. (w ypisać lite ram i) poddając się 
wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w’ w a­
runkach  licytacy jnych  objętym , kw it na  złożo­
ne w Kasie Ekonom icznej vadium  rs. 30 i na 
koszta ogłoszenia rs 5 sk ładam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w N. p isa łem
  Mca i 862 r.

(Pod spodem podpisać imię i nazw isko).

(N . D. 3130) In s ty tu t A le ksa n ry ń sk i  
W ychow ania P a n ien .

Podaje s i ę  do pow szechnej w iadomości, ż e  
w dniu  14  (26) C zerw ca r. b. 1862 o godzinie
10 z ran a  odbędzie .się w K ancelarji In sty tu tu  
A leksandryńsk iego  W y chow ania P an ien  w No- 
w ej-A leksandrji pub liczna  in  plus licy tac ja  za 
gotow e n a tychm iat po p rzybiciu  p łac ić  się m a­
jące pieniądze, n a  sprzedaż różnych przedm io­
tów  gospodarsk ich  oraz mebli, fortepianów , 
sprzętów  i naczyń kuchennych i innych, jak o  
zniszczonych, do u ży tk u  n iezdatnych , a to sto ­
sownie do decyzji R ady tegoż In s ty tu tu  z dnia 
2 (14) Czerwca r . b. N. 210.

K ażdy więc chęć kupna m ający o nabycie 
rzeczonych przedm iotów  konkurow ać może. 
N ow a Ą leksandrja  d. 4 (16) Czerw ca 1862 r. 
(2) Z arządzająca Insty tu tem , Zeneida G rootten . 

p. o. S ek re tarza  In s ty tu tu , A. Sipowicz.

(N. D . 3027) N acze ln ik  Z a k ła d ó w  
G órniczych B a n ku  Polskiego  

w O strow cu i  Iren ie .
Podaje  do pow szechnej w iadom ości że d 19 

C zerw ca (1 L ipca) r. b. o godzinie 10 z rana  
odbyw ać się będzie w b iurze  zarządu fabryk  
w Iren ie  g łośna in m inus licy tac ja  na  dostaw ę 
d la  tejże fab ry k i następu jących  m aterjałów : 

O liw y do sm arow ania m achin funtów  485 
od ceny po kop. 2 7 ,/ a; oleju zwyczajnego g arncy  
30 po rs . 1 k. 35; oleju p reperow anego  garncy 
40 po rs. 1 k. 50; ło ju  funt. 88*2 po k. 15; ko­
nopi funt. 60 po k. 12: p ak u ł funt 180 po k. 5; 
sk rę tek  konopnych funt. 40 po k . 12J/ 2; świec 
łojow ych fun t. 187 po k. 18!/ 2; minii funt. 25 
po k. 25; blejw asu fun t. 29 po k. 18; oleju 
lnianego g arn cy  15 po rs. 1 k. 35; sm oły zw y ­
czajnej garncy 52 po k. 15; sm oły palcówki gar- 
cy 40 po k. 4; p łó tn a  lnianego fun t. 40 po k . 13 
skóry  podeszw ianej grubej czyli m astrykow ej 
fun t. 20 po k. 60; tygli papaw skich  modków 
funt. 73 po k. 5; szk lą  w taliach  skrzynek  2 po 
rs. 6; farby  niebieskiej parisenb lau  funt. 2 po 
rs. 1 k . 40; farby żółtej k rongelb  funt. 6 po k. 
55; farby u g ru  fun t. 30 po k. 3 Ij2; fa rb y  zil- 
berg lejty  funt. 15 po k . 18; fa rb y lak m u su fu n t.
5 po k . 30; k leju  s to larsk iego  funt. 15 po k .25 ; 
sal am oniaku fun t. 2 po b . 30; k re d y  fun t. 75 
po k . 1 l j2 ;  sadzy angielsk ich  fun t. 10 po k. 15; 
skóry surow cow ej funt. 40 po k . 40; taśmy na kno­
ty  łokci 10 po k. 20; te rpetyny  g a rn cy  3 po k. 
70; sta li sztejerm arskjej funt. 60 po k . 21; s ta ­
li angielskiej fun t. 10 p o k . 52 lj2 ; b lachy  dacho­
wej funt. 150 po k . 10; blachy ślusarski ej funt. 
60 po k. 6; m osiądzu sta rego  fun t. 250 p o k . 20; 
cynku  fun t. 10 po k. 7 l j ‘2; cyny angielsk iej 
funt. 12 po k . 50; o łow iu  fu n t. *20 po k . 10; 
gwoździ b re tn a li kop 11 po k . 30; gwoździ pół 
bretnali kop 50 po k. 18; gwoździ zam kow ych 
paczek 5 po k. 25; gwoździ pół zam kow ych p a ­
czek 3 po k . 25; d ru tu  grubego  2' lub ja k -  
p ióro  paczek 5 po k. 11 lj*2; p iln ików  bon to - 
wych ordynaryjnych p łask ich  bontów  28 po k . 
45; pilników  bontow ych o rdynary jnych  pól 
o k rąg łych  bontów  9 po k. 45; słupów  sosno­
wych lub dębow ych ,0/ u "  kw . po 8 łokci d łu ­
gości sz tuk  12 po rs. 2 k. 20; k rokw i sosno­
wych 4/d"  kw . d ługości 12 łokci 18 po rs. 1 k. 
20; bali dębow ych 9 łokci długo. 12' szero. 3 "  
g ru b , sz tuk  20 po rs. 1; bali dębow ych 9 łokci 
d ług . 12" szer. 4 "  g ru b , sz tuk  20 po rs. I k. 
20; bali sosnow ych 9 łokci d ług . 12" szer. 3 "  

ru b . sz tuk  60 po k .7 5 ; ta rc ic  sosnow ych 9 lok . 
dług. 12" szerokości 1 l j 2 "  grubości sz tuk  180 
po k . 40; ta rc ic  sosnow ych 9 łokci długości 12" 
szerokości 1 I j 4" grubości sztuk 60 po k. 35; 

arcic sosnow ych 9 łokci długości 12" szeroko­
ści 1" g ru b  iści sz tuk  60 po k. 30; gątów  jo d ło ­
wych lub osikoYvych kóp 500 po k . 25; tarcic  
sosnow ych 1 lj2  "  grubości z b rak u  kóp 90 po 
k . 25; cegły zwyczajnej sz tuk  2000 za 1000 po 

15; g liny  zwyczajnej kibli 180 po k. 15; gii 
ny ogniotrw ałej kibli 110 po rs. 2; kam ienia 
wapiennego po 72 stóp prętó w 10 po rs. 2; siana 
odrow ego pogodnego cent. a 120 fu n t cent- 120 
p o k . 90; słom y żytniej czystej cent. a  120 funt.

e n t .  100 po k . 40; ow sa p ięknego i czystego 
korcy  108- po rs . 2 k . 25; smoły) do sm arow a­
n ia  wozów g arncy  40 po k. 15; postronków  
dru tow ych  sz tu k  24 po k . 15.

M aterja ły  powyższe m ają być dostarczone 
do zak ładu  I re n a  w gatunkach  dobrych do dnia 
19 (31) G rudn ia  r . b ., p rzystępu jący  do licy­
tacji winien złożyć vadium  w yrów nyw ając ’/ , n 
część wartości licy tacyjnych m aterja łów .

Bliższe w arunki dotyczące tej dostaw y przej- 
mny.na IrnidniBionniP. wviftWS7.V dni S W i a -

(N . D. 3168) R zą d  G ubern ia lny
L u b e ls k i .

W następstw ie ogłoszenia swego z d n ia ł  (13) 
Maja r. b . 1862 Ń. 3 1 7 9 0 jl l l2 3  ob jaw iają­
cego, że w d. 11 (23) Czerwca r. b. odbyw ać 
się będzie licy tac ja  na en trepryzę w ystaw ienia 
m asiv m urow anego R atusza w mieście T erespo­
lu  z zabudow aniam i ekonom icznem i, a  to przez 
opieczętowane dek larację in m inus poczynając 
od sumy rs. 8680 k. 32 lj2 , R ząd G ubernialny  
podaje do wiadomości osób in teresow anych, że 
po sprostow aniu dopuszczonych w anszlagu p o ­
m yłek, ogół kosztów  na pobudowanie w zm ian­
kow anego R a tusza  z zabudow aniam i ekoiiomi- 
cznemi pow iększony został na sumę rs . 8780 k. 32 
l j2 i  od tej sum y licy tacjarozpoczętą zostanie i do­
pełn ioną  będzie pod zm odyfikowanem i na ko-

(N. D . 3132) N acze ln ik  Powiatu  
L ip n ow skiego . '

Podaję do powszechnej wiadomości iż w dniu 3 
(15) L ipca 'r. b. odbywać się będzie w biurze mo- 
jem w trzecim terminie sekretna in minus licytacja 
na podjęcie się entrepryzy oparkaDienia cmenta 
rza  grzebalnego w wsi Dobrzejewicach, poczyna­
ją c  od sumy rs. 970 kop. 5 1/2 zatwierdzonym 
anszlagiem objętej.

Mający przeto chęć podjęcia się tej entrepryzy 
deklcracje swoje z kwitami kas Skarbowych lub 
miejskich, złożenie vadium w kwocie rs. 97, u- 
sprawiedliwiającemi, winni składać w tymże dniu 
najdalej do godziny 4 po południu, deklaracje ma­
ją  być pisane .porządnie, czysto bez żadnych po­
prawek i skrobanin, własnoręcznie podług dołą­
czającego się tu  wzoru, gdyby zaś deklarant pi 
sać nie umiał w takim razie deklaracja jego winna 
być pisaną i poświadczoną przez urzędnika Admi 
nistracyjnego lub Sądowego.

Inne warunki każdego czasu w biurze mojem 
przejrzane być mogą.

Lipno d. 31 M aja (12 Czerwca) 1862 r. 
Radca Dworu, Kleczewski.
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Lip 
newskiego z d. 31 Maja (12 Czerwca) i*, b. N 
9349 składam  niniejszą deklarację, iż obmurowa­
nie cm entarza grzebalnego w wsi Dobrzejewicach 
wedle zatwierdzonego anszlagu i planu obowiązu 
ję  się wykonać za sumę rs. . . . kop. . . . (tu 
wypisać wyraźnie sumę cyfrą i literami) poddaję 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom warun 
kam i licytacyjnemi objętym.

K w it kasy N. na złożone w jej depozycie va 
dium w kwocie rs. 97 dołączam, które wrazie 
nieutrzym ania się przy licytacji sam odbiorę lub 
o nadesłanie takowego pocztą d o N . na mój konzt 
upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest wN. pisałem w N 
dnia N. 1862 r.

(tu  wypisać wyraźnie imię i nazwisko)
N a  kopercie opieczętowanej deklaracji domieścić 

należy , deklaracja w celu pod ęcia się entrepryzy 
oparkanienia cmentarza grzebalnego w wsi Do 
brzeiewicach.

w inien złożyć vadium  ! / J 0  część licytacyjnego 
m aterjału .

B liższe w arunki pow ziąść m ożna kaźdodzien- 
nic w yjąw szy dni św iątecznych w biurze N aczel­
n ik a  K ancelarji B anku P olskiego i w K ancelarji 
Z arzą d u  fab ryk  O strow ieck ich  w K lim kiew i­
czowie.

I n n a  d. 28 K w ie tn ia  ilO M aja) 1862 r.
F o ltań sk i.

(N. 1). 3124) y n p a e .ie n ie  Ie n ep a .n * ' 
H nm eH /xanm a  i -it A p .u iu .

Bh ynpaR.ieniM reH epa/rb-IlH TeiiJiaH Ta Ąp- 
a i i n ,  b u  r .  B a p m a w u ,  o y ^ y n >  n p o i i J B o ^ H T h c a  
Toprw, n a  nocTaiiKy u p o j o n o  u . c t u 6 h h m x i >  
i i p u n a c o u T ł  n  M a r e p t a / i o t n ,  ą a r  u o c h h t . i x T j
r o c n u  r a j e t i ,  cocTOfluąiun. m ,  IpapcTuT* 
cko.mTj, iiMCiiun: B a p m a u c K u x v  H o u o re o p *  
r i e n e K a r o ,  /IfcOOjiiHCKaro, - I o u i i m c k u i o , 3 a- 
M ó c n h c K a ro .  C b -m kcku i  o , C e j a e i^ K a r o ,  ./Tom- 
H.eircKh  o ,  I lB ą i i ropoA C K aro  n  B y cK aro .

CpoKH u a3 n a liem»i:
Ą a h  T o p r a  9  (21 ) ,  a  ą m  n e p e r o p w K i i  1 i

(2 Y) Ikmji cei-o 1 0 ,-ja.
r f p 0 4 0 u 0 .11, o rn ie  F o cn irra /ie ii y c ra n a ii  iiieT- 

cn na w.TMpe 1 0 4 a, t o  eerb  na 1803, 1864, 
1803 11 I860 ro .sa .

T o p m  ó y . iy i t  i i p o H 3 B 0 4 i i  ri>ea, n a  o c n o u a -  
m r b  lU/ioiKeHUMXT, C u o j a  B o - m n . u t  l lo c ra -  
H o u , l e n i l i  y c T a n a  x o a f l n c  r m i m t a r o  a a c T H  I V . 
K i n i r u  1 o i i  m ,  r . i a u a M ,  B i o p o i i  11 L u e c i o i i ,  
i m y c T i i i j e  ct»  f l o n y m e i i i e v n ,  n o 4 a ‘i n ,  H a n  n p i i -  
CI.I4 KH 3a i i e ' i a T 6n m , m ,  o Ó T , n » 4 e H i f i .

3 a n e i a r a n n i , i n  o 5t , h u  i c i t i a  40 .1 H H IW  6 m t i »  
n o / i y w e i i M  n i ,  I 1, n ' e > f , l a m ' c T i i l >  117,41111 i i a .a i ia -  
M eii H i . i e  4,1 n T o p r a  11 n e p e  r o p a i K i i  n e  n o a m e  
U  ' l a c o i n ,  y T p a ,  c t»  3 < i K o h i i i , im h  3 a . i o r a \ i n  11 
4 0 K y M e n  1 a s m , o  3n a m n  o ó t . t u m T e . n i  u  c o i u a -  
c i n  1909 c t b t i . - B  l o i i  ‘m c m  X.  T o n a  C u 0 ,7 a  
3  K o l i o m , ,  4 0 / i a u i a  a a K T i O ' i a T l ,  1)7, c e ó l i :  a'r 
c o i  / i a c i e  n p i m  u i .  n o a p a . i T ,  110 b c t .  r o c i i n r a -  
4H , 11.111 m ,  0411117, K a K o ń  , i n ó o  r o c n n  r a . i b ,  11 a 
T o u u o a r b  o c u o u a i i  n  y T n c p a i 4 e n n ! . i x 7> y c4 0 Bii' i, 
ÓC37, n o n a m i  n e p e M T ,  111,1; 6 )  41,01,1 n p o m i c i . m  
o i i i a ' i e m i i . i n ;  u  u ) m T j c t o ,  n p e p h i n a n i n ,  3u a n i e ,  
HMfl U ' M M I I  iW l)6l>HHHTe, !H, a TfiKiUe M11- 
CIIU7, II M1KMO R o r / ( a  u i K a n o  o ó t , h » . l e n i e .

I R u m t c i ,  i d  n a K i - r l ; ,  m ,  K O T o p o M i ,  a a n e - i a -  
r a n o  o u m n i . m i u o .  4 0 . 1 * 1 1 1  6 ł .iTt> c . r l M y i o i i i a H :  
, , 0 6 ' h f l U  i c i i i e  B b  y n p a o . i e m i l  l  e n e p a a i i - I l i i T e H -  

/ ; a i i i a  A  >M in ,  k i ,  T o p r a M i , ,  u a 3 i i « * r e n > i Ł i M 7» 
T a K I l X ' b  TO 1111047, ,  T a K o r o  T O  M Ł C f l l j a ,  H a  4 0 -  
BO .I I .C T aie  T I1KIIXT, T O ,  II .  1H T a K O l O  T O  r o i i i i i -  

ra hi ”
fldKOTM noc.rt; 11 la c o m , ini4)>ieiini.ie, no 

cii tu  301 u 303 c t .  Mac r. IV. ko. I-ii C 110411  

BaennuxT, r io c ra a o u  len ili, 6 y A y n . ooTao le- 
111,1 óem , 4 T>iicTuin.

Fe,iepa,i 1.- U h i e 1 i4 iu n  i, ApviH, ool.HBisin 
0 Ó b  3 T 0 M B  K O  B c e o ó i i ( s M y  c t f B 4 e n i i o ,  np n - 
i M a i n a e n ,  a ie .ia io innxT, y M acrB oB an ,  iib  c k u - 
3 a m i h i x 7> T p p r a y b ,  h . i H T i . c h  i i b  i i a a i i a M e i i i i h i e  

cpoKti  Hb MiTreH^aHTCTOo, i m  11 n p n c . i a n .  bt. 
y s a M H i i o M i ,  n o p i l A K T ;  3 a i l C M a T a H ! i b i a  o o b i i  -  

aeiiia .
J'c.iouiii Ha noflciieiińyio noc raiiKy, a panno  

B I 1 4 0 M 0 C T I I  o  K o . m M e c i B T ,  n p i i n a c o B b  11 M a-  
Tepiti łom , H3 pacxo4 0 Baniii,ivb ub  l o t i i m a -  
411x7, ni, iipouieflUiiMT, 1861 r . .  iKe4 aioii(ie >1 0 - 
r y r i ,  B i n e T i ,  e j K C 4 H e B i i o  o t t ,  10 M a c o m ,  y rp a  
4 0  3 110 uo 4 y4 iu i: m , B apiuam ;, uh l lm e n -  
4 a H T C T B i e ,  u b  n p o M i u b  m e  u T . c r i m ,  m ,  1 0 C 11H -  

r a , i b B b i x b  K O H T o p a X b .
r .  U apuiana Iionn 5 4 nu 1862 r o jn .

( 1) l ' (’ i i o p a 47,-11 u  70114111117,.  C i n i e / i i , i i h k o b T , :

rzeć m ożna każdodziennie wyjąwszy dni świą­
tecznych w biurze N aczeln ika K ancelarji Ban 
ku  P o lskiego i w biu rze zarządu  fabryk  B anko­
wych w Irenie.

Iren a  d. 30 K w ietn ia (12 M aja) 1862 r .
F o ltań sk i.

(N. D. 3028) N a cze ln ik  Z a k ła d  w 
G órniczych B a n ku  P olskiego  

w O strow cu i Ire n ie .

(N. 1). 2858) N acze ln ik  Pow iatu  
K ra sn ysta w skieg o .

Podaje do powszechnej wiadomomośei, 
w dniu 21 Czerwca (3 Lipca) r. b. od godziny 
1 0oj z rana do godziny 6ej po południu odbywać 
się będzie w biurze Naczelnika Powiatu Krasny 
Stawskiego licytacja in minus przez opieczętowa 
ne deklaracje.

a j  Na restaurację plebanii wc wsi Sukowie od 
sumy rs. 577 kop. 53.

b j  Na budowę doinu dla sług kościelnych tam ­
że od sumy rs. 403 kop 7, łącznie rs. 979 kop. 10.

Mający więc chęć podjęcia tej entrepryzy ze­
chcą w miejscu i czasie oznaczonym wyżej nade­
słać lub osobiście złożyć opieczętowane deklaraeje 
podług wzoru poniżej zamieszczonego na papie­
rze stemplowym ceny kop. 7 1/2 czysto, wyraźnie 
i bez skrobania napisany z dołączeniem do nich 
kwitu najbliższej kasy Skarbowej na złożone va-

Podojc do powszechnej wiadomości że w dniu 
26 C zerw ca (7 L ipca) r. b . o godzinie 10 z r a ­
na  odbyw ać się będzie w biurze zarządu  fabryk  
O strow ieckich w  Klimkiewiczowie głośna in m i- 
lius licy tacja  n a  dostaw ę dla tychże fabryk  n a ­
stępujących m aterjałów :

B ali sosnow ych 3 " 1/ ,  kopy do kopalń , cena 
kopy rs. 40; bali sosnow ych 3 " '/ ,  kopy do fry 
szerki cena kopy rs. 36; ta rc ic  sosnow y li 2 "  11 : 
kopy do kopalń  e e n ak o p y rs .28 tarc ic  sosnowych 
2 "  1 kopydoK lim kiew iczow a cena kopy rs. 27; 
tarcic  sosnow ych 2 '' '/a  kopy, 3-1 fry rzerk i cena 
kopy rs. 2 7 ;  ta rc ic  sosnow ych 1V3"  03 kopy, 
do kopalń  cena k o p y rs . 22 kop. 50; ta rc ic  so­
snow ych 1 7 , "  7 S kopy, do w ęgiarstw a cena 
kopy rs. 22 kop. 50; tarcic  sosnow ych ł  ,/E ' 1 
kopę, doK lim kiew iczow a cena kopy rs .2 0 ; ta r ­
cic sosnow ych 1 Yr. kopy, do fryszerk i cena 
kopy rs. 20, ta rc ic  sosnowy: H I "  1 kopę, do
k opalń  cena kopy rs. 19; ta rc ic  sosnow ych 1" 
7 j kopy, do w ęg la rstw a  cena kopy rs. 19; ta r ­
cic sosnow ych 1" 1 kopę, do K lim kiewic/.owa 
cena kopy rs. 18; tarcic sosnowych 1" 2 kopy
do fryszerki cena kopy rs. 18, opałek  sz tuk  280 
kop 30; ważków  do sążni sztuk 20 po rs. 1 k. 
20, gwoździ 7* bretnali kóp 40 po kop. 15, 
gwoździ zam kow ych kóp 15 po  kop. 10, gątów  
do kopalń  kóp 50 po kop. 25, gątow  :h> wę­
g larstw a kóp 80 po kop. 25; gą tów  do Klitn- 
kiew iezow a kóp 10 po kop. 25, sm oły  p łynnej 
garncy  250po k o p . 1 5 , oleju zw yczajnego garncy 
60 po rs. 1 k. 35; oleju preperow anego garncy 
50 p o rs . 1 k. 50; oliw y garncy 50 po rs 2 k. 5, 
sa d ła  funtów  90 cena po kop. 20, ło ju  fun t. 90 
po kop. 15, p ak u ł fu n t. 50 po kop. 05, lin do 
kopalń  z konopi zdrow ych czesanych fu n t. 700 
po kop . 17, lin do Klimkiewic/.owa z ‘k o n o ii 
zdrowych czesanych funt. 100 po k. 17, postron­
ków z konopi zdrow ych czesanych funt. 30 p o k . 
17, taśm y na knoty  l " 1/*szerokości łokci lOOpo 
k . 04, pilnikó:v angielsk ich  bontów  20 po k .4 5 , 
skóry  surow cow ej kręconej z dużego bydlęcia 
sz tuka  1 po rs. 10, skóry na  ju ch t w ypraw nąj 
1 po rs 7 k. 50, swic na  potrzebę fabryk  i do 
kopalń  funt. 1,500 po kop, 18, w apna n iega­
szonego w różne m iejsca fab ry k  kor. 53 po rs. 1 
k. 5, owsa podsiew anego niestęchłego kor. 100 
po rs. 2, siana p ięknego 120 funt, ce tnar, cetna- 
rów 240 po. rs. 1, słom y prostej żytniej a 120 
fun t cetnar, cetnarów  140 po k. 45, miedzi w f u  
mach WYV. Pch i fryszerskiej funt. 110 po kop. 
75, beczek do kopaln i z m aterjału  dębów „ 
sztuk 50, po kop. 40. kibli do kopalń  z m aterja- 
łu dębow ego sz tuk  120 po k . 3 0 .

M aterjały  pow yższe m ają być dosta r.zan e  
w g a tu n k ach  dobrych w m iejsca w arunkam i 
cy tacyjnem i w skazane n a j p ó ź n i e j  < o ma 19 
(31) G rudnia r. b ., pi-/.ystępujący ll0 licytacji

(N. D . 3134)
P odpisany M ecenas O bvońca przy  W arszaw ­

skich D epartam en tach  Rządzącego Senatu  w 
W arszaw ie pod N r. 472 zam ieszkały , .jako p o ­
piera jący  sprzedaż w drodze działów n ierucho­
mości V W arszaw ie pod N r. 801 położonej, do 
S S r ó w  po M acieju  N ow akow skim  pozostałych  
należącej, zaw iadam ia i og łasza: iż z mocy wy­
roku  T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubernii W arszaw - 
skiej w W arszaw ie d. 25 S tycznia (6 L u tego) 
1862 v. m iędzy K atarzyną z K urow skich  N ow a­
kow ską, po Macieju N owakowskim  pozo sta łą  
wdową w spółw łaścicielką pow yższej n ie ru c h o ­
mości Nr. 801, o raz jak o  nabyw czynią praw  od 
SSrów pobocznych zm arłego męża swego w 
W arszaw ie pod Nr. 801 zam ieszkałą  pow ódką, 
przez Ksawerego Koit-iewiczn M ecenasa s t a r a ­
ją c ą  z jednej.

A. S tan isław em  N ow ak vel N ow akow skim  
obyw atelem  YVielkiegO X iestw a K rakow skiego  
jak o  przez op iekuna n ieletnich: Józcla , K a ta ­
rzyny , A nny  i T eresy  rodzeństw a B ibów , J o ­
zefa Bibę ojca, upow ażnionym  pełnom ocnikiem  
i tym że Józefem  Bibo, oraz F ranciszkiem  F o r­
mes opiekunem  Józefa  D anek po Józefie D anek 
pozostałegosyna; w szystkiem i w  ra. YVilamowi- 
cach  pod Oswiecinem  w YVielk:cm Kięstwie 
Krakowiakiem zam ieszkałym i, a zam ieszkanie 
praw ne u P atrona  M ieczysław a W yrzykow ­
skiego w W arszaw ie pod Nr. 1788 obrane m a- 
jącerai, pozwanemi przez tegoż P a tro n a  W yrzy­
kow skiego staw njącem i z d rug ie j strony , z a p a ­
dłego, nakazującego dzia ł m ajątku  pó Macieju 
N ow akow skim  "pozostałego, sk ładającego  się 
głównie z nieruchom ości w YVarszawie pod N r. 
801 sytuow anej, n a  imie SSrów Macieja N ow a­
kow skiego hypotecznie u regu low anej, a wrazie 
n i e m o ż n o ś c i  podzielenia w naturze, sprzedaż 
oncj przez pub licznąliey tac jąpostanaw iającego .

N ieruchom ość rzeczona N r. 801 w YVarsza­
wie przy ulicy Orlej po łożona sk ła d a  się:

Z kam ienicy frontow ej mnsiv m urow anej 
o piętrze i parterze dachów ką krytej; oficyny 
m asiv m urow anej, o piętrze i parterze  również 
d a c h ó w k ą  k ry te j; oficyny m urow anej p a rte ro ­
wej z dw om a wozowniami; oficynki drew nianej 
z bali gontam i k ry tej; kom órki drew nianej; k o ­
m órek drew nianych dwóch; k lo a k  czterech; 
studn i wspólnej z posesją Nr. 802, piw nic, po­
dw órza, oraz g run tu  dziedzicznego znajdujące­
go się pod powyższemi budow lam i.

Szacunek m ianow ani biegli na rs. 23,866 kop. 
G3 ustanow ili, k tóry  w yrokiem  Iry b u n a łu  daty  
21 M arca (2 K w ietnia) 1862 r . potw ierdzonym  
został.

Do odbycia sprzedaży delegow anym  je it  YV 
K łodziński Sędzią T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u ­
bernii YVarszawskiej w W arszaw ie, i przed nim 
w miejscu zw yk łych  posiedzieli T ry b u n a łu  C y­
w ilnego G ubernii W arszaw skiej w YVarszawie 
w W ydziale I II . pod N r. 549 o d b y ła  się już  d. 
31 Maja (12 Częrwca) 1862 r. pierw sza publi- 
.kacja zbioru objaśnień i w arunków  sprzedaży, 
a  w d. 13 (25) L ipca r.-b . o g o d z i n i e  10 z ra n a , 
odbędzie się d ruga  pub likacja , a  zarazem  p rz y ­
gotowawcze przysądzenie.

Zbiór objaśnień  i w arunków  sprzedaży I '1'201" 
rz tć  m ożna w K azce la rji W. P isa rza  T ry b u n a ­
łu  Cyw ilnego G ubernii W a r s z a w s k i e j  w a i-  
szaw ie W ydziału III . i u p o d p isa n e g o  M ecenasa 
sprzedaż tę popierającego.

L icy tac ja  zacznie się od suniy rs. 23,866 k. 
68, jak o  szacunku  tak są  b iegłych w ynalezio­
nego.

K s a w e r y  I v o i s i e w i c z ,  M ecenas

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D . 2867) Bilet Lom bardow y w ydany za 
-N r. 27,906 na rs. 19 zag in ą ł, u p rasza  się p rze­
to łaskaw ego znalazcę, aby takow y złożyć ze­
chciał do D yrekcji L om bardu  W arszaw skiego, 
gdyż żadnej korzyści z n i e g o  mieć n e m oże, a l ­
bo wiem stosoxvne zastrzeżenie gdzie należy uczy -
nionein zostało .

(N. D. 315.3) Do dzisiejszego numeru tłz iennika 
Pow szechnego d o łącza  się P lan  do 100 L o te rji 
K lasycznej K ró lestw a P o lsk ieg o .

yv Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


